
Wielki zakład nawozów azotowych 
w kombinacie kttdzlerzyi\sklm 
wkr6tce· rozpocznie produkcJ1111 c1,głza 

Jut kilka dni tylko dziel! załoge kombinatu chemiczne­
go w K!)dzlerzynie od uruchomienia produkcji ciągłej w 
wielkim zakładzie nawozów azotowych, który dostarczv 
wsi tysiące ton saletrzaku. Ostatnie prace przed urucho­
mieniem produkcji ciągłej przebiegają pod znakiem ma­
aowego zaciągania przez zaloge Wart Produkcyjnych na 
cześć n Zjazdu partii. W ciągu 3 dnl Warty zaciągnęło 
bli~ko 2 ty&lące robotników, majstrów, techników i inżY-
nierów kombinatu. · 

PROLJ:TARIUSZ!' wszysTKTCH KRAJÓW l.~CZCll SlP:' 

GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONE~ PARTII ROBOTNIC.ZEl 

NR 54 (2t9łll ROK X LODZ, PIĄTEK 5 M.t.RCA 1954 ROKU CENA 15 GR 

Jeszcze tylko 5 dni do Zi<1zdu PZPR 

·czerwone · proporce W art 
zakwitają na warsztatach 

135 tys. osób w Łodzi województwie 

pełni W arty Zjazdowe 
\ 

Z lldd11 godzin" rolnle llC!%ba robotnic I robotników, maJstr6w I brygadzistów, inbnle• 
rów I pracowników umysłowych, którz:v zaciuaJlłc War'y podeJmuJą wartościowe zubowl11· 
zania produkcyjne w eelu rodnego powitania li Zjazdu partii - przewodniczki narodu. 

List robotnic ZPB im. Harnama 
do kobiet z· Lubiankowa 

w ZPB Im Harnama odbyła 119 wczoraj masówka ko· 
btet. w czasie któreł na wniosek rady kobiecej uchwa· 
lono wystanie listu do pr.cujących kobiet qromady Lu· 
blanków. J>OW towickleqo. W ll•c•e tyn. czytamy m. ln.1 

• 

Z WSTĘPNYCH OBLICZE~ WYNIKA ŻE NA WARTACH PRODUKCYJNYCH STA­
NĘŁO JUZ 135 TYS. OSÓB (W ŁODZI 75 TYS. A W WOJEWÓDZTWIE 60 TYS. o: 
.SóB). 

CzerwQne proporce zatknh:to na mauynach, czerwone kokardkl 1doblą fartuchy prządek. 
- W Zł'B lm. Nowotki w Piotrkowie w c-zasle pełnienia Wart Zjazdowych nastrój j~t u­
roczysty I odświętny Dodatkowe kg przędzy schodzą z maszyn na cześć Il Zjazdu par­
tii. A będzie ich niemało. Przędzalnia cienkoprzędna. da 8.648 kg prz.1:dzy . Prządki z 
przędzalni średnioprzędnej wyprodukują dodatkowo 8.171 kg. Warty pełni pon.ad 2.200 
robotników zakładu. 

· „My, kobiety, zatrudnione w Zakładach Przemvslu Ba­
we.łmanego im. Harnama w Lodzi, pragnąc jak najl(odnieJ 
uczcić II Zjazd Polskiej Zjednoczonej Part!l Robotniczej, 
postanowiłyśmy wzmóc wvsllki nad zwiekszen!em produk • 
ej! l podniesienil'm jej jakości. W związku z tym podle­
łyśmy i realizujemy . nastepujące zobowiązania: 

W przedzalni: 

5 marca 1953 roku przesłało 
bić serce Wielkiego Stalina 

Robotrl!ce zobowiązały się wyprodukować 5 305 kg przę­
dzy ponad plan. Do końca lutego wyprodukowano 8 477 

Dowodem troski o poprawę warunków bytowych robotnika, realizacji wytycznych IX 
Plenum KC PZPR będzie uruchomienie w ramach zobowiązań kiosku z artykułami spo· 
żywczyml w prz.(ldzalnl cienkoprzędnej i krawieckiego punktu usługowego. 

kg. Ze względu na wysokie przekroc7.enie podJetych zo­
bowiązań pogłębiono je jeszcze o 509 kg. 

W tkalni: 
Kobiety zobowiązały !fe utkać dodatkowo 6 8R~ m tka­

nin. W lutym wykonały Już to zobowiązanie w 70 proc. Kobiety witają 8 marca 
ZPW W PABIANICACH 

PRZEDZJAZDOWA ATMOSFERA 
W ZPB im. MARCHLEWSKIEGO 

W Pabianickich ZPW oty­
wien\e pa'nuie już od wczes­
nych godzin rannych. 
Dziś masówka. Tkacze za­

ciągając Warty Produkcyjne 
PQ6tanowill dać dodatkowo 
I.OOO m tkanin, cerowalnia 

Niezależnie od tego zorganizowano olonv bezbrakowe 
Zobowiązania podejmowałyśmy z mvślą o Was. ROSDO­

dynie wiejskie, pragnąc przyczynił! siei do lenne110 rnonA­
trzenia pracującej wsi w materiały tekstylne, pragnąc w 
ten sposób zacieśni/: soiusz robotniczo-chłopski. ·I 
Natomia~t zaopatrzenie kla~y robotniczej w óroduktv 

żywnościowe zależy w pierw•zvm rzedzle od Wa!. mi"•z­
kańców wsi. Dlatego też w celu godnego uczczenia Mie­
dzynarodowego Dnia Kobiet 8 marca oraz Il Zjazdu PZPR 
wzywamy Was do oóiścia w nasze śladv. 

II ; Z jaz~ partii • 
I 

Z każdym dniem napływają nowe meldunki o zohnwlą.za. 

o iacb podejmowanych prze:i. kobiety dla uczczenia dnia 
8 mar<>a i li ZJazdu partii. 

Wchodzim11 na dziedziniec 
fabr11czny ZPB im Mar. 

chlewskiego. Donośnym e. 
chem rozlega sŁę gtos spikera ze 
itud;a radiowęzła fabrycznego 
S!ucham11 „W realizacji zobo­
wuµań dla uczczenia II Zjaz. 
du partii wyróżnia się tkacz­
ka Helena Mokras, która w 
trakcie renlizacji Czynu Przed­
.zje.zdowego pod;niosla wykona. 
ttie swego planu u !02 proc do 
113 proc., tmniejszyła. iloSć 
braków z ro proc do 2,8 proc 
Tkacze, bierzcie przyklad z 
.Helen11 Mokras!. .. " 

* * 
Jeszcze w ·cv kwartale u. 

bteołego roku tk(itze w 
zespole mo1strów: Józe. 

fa Burskiego, Stefana Grabow· 
1kiego \ Stefana Cicheckiego 
pracowa,li na zan •żonych obro. 
tach - co oczywiście ohniża!o 
ich zarobki W myśl w .ękazuil 
tez przedzjazdowyrh które m 
łn. stawiają zadanie wulkt o 
ukryte rezerwy, na salt vro· 
dukcujnej umieszczono haslo: 

„Mistrzu, pamiętaj , że zani· 
!one 4 ohrot!J na kraśnie rów. 
na1q się straci" 1 dnia w mie­
siącu" 

Ze hn.<lo to spelnia wlnśclwq 
f'olę świadczy fakt, iż dz1ś 
krosna w.5pomnirmych ma.1· 
strów niemnl osiągają pla. 
nowane obroty . 

W walce o coraz lepszą w11. 
dainość i jo. kość produkc1i po­
ważne zadani1< spełnia d"bry 
pnyk!ad członków partti. Ro· 
botników z tkalni Zakładów im. 
Marrhlewakiego do wzorowa. 
nia się na dobrych przykla-
dach mobilizują hasla: , 

- „Tkacze. czy bierzer!e 
przyk!ad z tkaczek Wtlman­
skiej i Gm.czy k. produkujq­
cvch bez broków?" - albo: 
„Wzorujrte się na pracy mi­
strzów Marciniaka i Łucwkal" 
Wśród wielu różnobarwnych 

tilakatów i wykresów, totogu· 
ieLek, widzimy ZMP-owskie 
„blyskawice" Oto treść jednej z 
nich: „M !odzieży, stawuj do 
Czynu Przeclzjazdowego Pro­
dukuj lepiej, taniej, oszczęd· 
niej Bierzcie przyklad z kom. 
somolców Kraju Rad Od was 
a:ależy sprawa szybszego pod­
lliesien.tn stopy życiowej" . 

Obok mobilizujących haseł, 
toidz!my plakat11, karykuturę 
pol\t11czną, fotogazetki obraza· 
;ące osiqgnięcia ChińskiPj Re. 
publiki Ludowej Artylwty za­
mieszczone w gn zetkach ścien· 
nych mówią załodze o jej o­
siąg,iięciach, o w11darzeniach 
w sytuacji międzynarodowe;, :> 
tym, że coraz wyda?ntejszq 
prncą przyczunia się dn 
szybszego wzrostu dobrobyLu 
w kraju, a tym samym zwięk-
1za si!~ łwiatowego obozu po­
koju.. 

• * 
Z rrgadnieni:m agitacji po. 

' glqdowej żywo interesu.. 
je się egzekutywa orga· 

nizacji partyjnej ZPB im. 
Ma-rchlewskiego. O tym. jak 
winny wyglądać sale produk­
cyjne, jakiej treści hasła nale­
ty umie.foić, aby wytworzyć 
wśród iulogl gorący entuzjazm 
czynu dla uczczenia II Zjazdu 
partii. mówiono ktikakrotnie 
tta posiedzeniach egzekutywy 
Poruszano tukże te sprawy na 
codziennych, rann11ch odpra· 
wach sekretarz11 OOP, ~ 9d. 

prawach aktywu iwiqzkowego, wyceruie dodatkowo 7 580 m, 
ZMP-owskiego, majstrów. U· robotnicy wykończalni dadzą Wzywamy wszystkie kobiety gromadv Lublanków do Czlonk lnie koła blokowego _dnlcząrą 1eet Zofia Pudlaś, u-

wzięcia udziału w konkur~ i e hodowlanvm. ktńrv pomote nr 648. przy ul Malwowej "' szyły 50 serwetek dla szpitala 
Wam w stos6wan in racionalnvch metod hodowli. w uzvs. f..odzl, wbowiąz.ały się iało nr li Im. Sonenberga przy ul 

czestnicy narad wysuwali 5 200 m tkanin ponad plan. 
wnioski i propozycje. Przy od- Długo naradzall się praco-
dzzałach produkcyjnych pow- wnicy działu technlc.mego nad I 
stały kolektywy dla spraw a- tym z jakim zobowiązaniem 
gitacji. Praca dala pożądane I wystąpią na masówce. Wretsz-

kiwaniu coraz lepHych jej wyników. żyć b i blioteczkę blokową ora1 rramwajowej 15. 
Wz.ywamv • Was do: lOrganlzować sekcję robót re Mlędzynarodllwy Dzień Ko-

wyniki. cie zadecydowali - zaciąga-
D czynnego udziału w prarach nad 1Jr7v~nlnwanl<>rn I czny«b Przewodnicząca teg• • 01et I Il Zjazd partii godnie 
~prawnym przeprowadzeniem wiosennej akci\ siewnej; 

. jąc Warty Produkcyjne uru· 
Uroczysty .wygląd sal pm. I chomimy na dwa dni przed 

dukcy1nych, ~dogramy przędzy I terminem pralnici: szerokościo. 
t metr11 tkanin wyprodukowa- wą. pnyspieszymy 0 4 dni 
n~«h ponud plan -:- oto czym wykonanie 20 tok do nawija­
witać . będzie lI Z1az.d załoga I nia tkanin przy sunarkach 
ZPB im. Marchlewskiego Czu Na 3 dni przed terminem uru­
w inn11ch zakladach jest po- j 

Iii czuwania nad właściwa realizacją dekretu o pomocv koła Maria Walewska ~tA oowit.ają kobiety miast I i:ro· 
~asiedzkiej w Was?ej gromadzie; · nowlła poprowadzić blbllQte- mad woj łódzkiego. 
D likwidacji wszys.tkich i•tniei lirych otllngńw. kę Ligi Kobiet w Dz.letnie> W powiec)l'~ łaskll!I 1 626 ko· 

Wzywamy Was do zwlęk~Mnla wysilk6w nad realłiacją Bałuty. biet walczy o wzrost hodowli 
stojąt·:o1·b przed wsią zadań. W len sp<1sób przycz;onkie się iwierzi:cej w ramach konkursu 
do szybuego podniesienia poziomu rolnirhi a, do zacidnl&· Cztonklnfe koła blokowegr 
nia bratnirgo sojuszu pracujących kohiei wi•Jskicb i kobie· nr , przy rońców I 380 · Pl Ob hodowlanego. W Czynie Pr-led. 

dobnie? (Dalszy ciąg na str. 4) tami naszego zakładu przemysłowego". Stalingradu, którego przewo- (Dalszy ciąg na str. 4) 

• • • w1eezn1e lmic: Stalina żyć ht:dzie 
ft ok Iem u przestało bil! serce Józefa 

SLalzn!ł, wieruego ucznia I kootynuato· 
ra uie.śmicrLetnego dzieła Lenina. Odchodząc 
od nas Sl:illln wstawił partię komunistów 
ZSRR slłną r zwartą jak monolit, Kraj Rad 
ootężulejszy nii kiedykolwiek, obóz pokoju 
rodeglejszy, bardziej niż kiedykolwiek świa· 
domy •wej sily oraz swej szlaehetuej misji 
w si uible ludzkości. 

Gdy dziś 1. oudziwem spoglą1lamy na do· 
rohek naszy«b braci radzieckich, gdy widzi· 
my, jak kraj niegdyś biedny i zacofany urósł 
"" sllę, bogactwo, kulturę, jak w history<.-z· 
oie królklm nasie stał się uajputężnieJsz.vm 

mocarstwem świata, wiemy, czemu się tak 
dzle.je. Wiemy, że tu wola nle~lomna, myśl 

alezwyC'ięźnna Partii Komunistycwej, ie to 
ofiarnuść i bohaterstwo ludu radzieckiego są 
źródłem wiekopomnych zwycięstw Kraju 
Rad, Wiemy, że bojowym, nieocenionym orę­

~em w wake o zbudowanie socjalizmu I ko· 
munlzmu w ZSRR była I jest nauka Lenina, 
lwórczo rozwinięta i wzbogauona w nowych 
warunkatb hlsturycznycb przez Józefa Sta· 
lina. 

cującym chłopem, te fundamentem władzy 
ludowej. dźwignią wszystkich sukł'esów 
w budowie nuwego tyeia jest nierozerwalny. 
niewzruszony soJusa robolniczo · chtopskL 

Opiera..iąc się na nauce Lenina. Józef Stalin 
wskazywał nil'jednokrulnle, że pre.widiowe 
dziara.nie sojuszu roholnlrzo . chłupskit'go 

może byi upewnione Jedynie, gdy k I er o w 
o i czą ro I ę odgrpvać w nim będzie klasa 
robotnicza., "gdy będzie ona reałlzowala leni 
nowską zasadę: oprzeć się o biedotę, umar· 
olać sojusz ze 'średniakiem. ole zaprzr.stawa~ 
walki z kulakiem. Stallo oiejł'dnokrotnle pod 
kreślal nierozerwalną Je d n ość ty<'h z a · 
dań, wskazują.o, ie tylko równonesne h-h 
wykonanie mo:l.e zapewnić poparcie prarnJą.· 
cego chłopstwa dla socjallslycznego budow· 
oictwa. 

Niezmiernie eenne są dla nas wskazania 
Stalina o socjallslyt'znej przebudowie wsi. 
Sta"lin z całą ostrością I bezwzględnością pięt · 
nowa! lewackie, administracyjne metody ko­
lekiywlzacjl rolnictwa, wskazują<' na konien· 
ność ·cierp 11 we J, wy t r w a Ie j pracy 
p u 1 i I y cz o ej wśród pracują<'ego chłop· 

Zanim na niezmierzonych ob!zaral'h ZSRR siwa, jako Jedynej drogi wiodącej do zbudo· 
zapalil:v się światła pięciolatek, t.anlm ruszy· wania socjalizmu na. wsi. 
ly potęlne eleklrownie wodne l kumhinaty Pod kierownictwem Komitetu Centralnego 
przemysłowe, zanim na t-zarnodcmach ze Stalinem na czele KPZR pokazała, jak· u· 
Ukrainy I stepach Kazachstanu zaczęły orkę maeuiać i zacieśniać spójnię gus11odarczą mię. 
so1•jalizmu setki lysięcy traktorów, zrodził dzy miastem a wsią, jak wcielać w iycie za.· 
się p I a n Par t i i, plan uprzemysłowienia. sady sojusiu robotniczo · chłopskiego, Jest 
kraju I kolektywizacji rolnictwa. A następnie historyl!zną usłu~ą Kl'ZR, że w p rak 1 y· 
pod klcruwniclwem Stalina KPZR zrealizo· ce re w o l u cy i n ego d z i a I a n i a poka 
wala leninowską naukę o socjalistycznym zala partiom komunisly<-znym I ruhutnh·z.vm 
uprzemysłowieniu kraju I kolektywi:i:acji rol· świata, Jak budować nierozerwalne bojowe 
nktwa. prz)·mierze robotników I chłopów, że puka· 
Równocześnie ze wzrostem P-Otegl gospo· zała. Jak silą fubotnicl.o · chłopskiego soju · 

darczej ZSRR potężniała siła polityczna Kra· szu buriyć stare kapitalistyczne purządkl 011 

ju Kad. Wielka jest zasługa Józefa SLałioa wsi, lak niweczyć zakorzenione nawyki I 
w uąrncnieniu moralno · politycznej Jedności przesądy w masach chłopskich, toru .iąc dro· 
I Ideowej zwartości KPZR. Pod kierowoi· . gę nowemu. so('jalistycznemu życiu wsi. 
ctwcm Komitetu Cen.lralnego .ze Stalinem na Ten historyczny rewolucyjny przewrót na 
c~ele KPZ~ tozg~om1ła wrugow ludu, zdra.~· wsi radzieckiej, dokonany został pod bezpu 
cow I ka.ptLnla.ntow trocklstuwsko • bucbart· średnim kierownictwem Józefa Stalina. 
nowskich, obroniła leninizm I I żelazną kon· z k 1 d ś 1 d . z · k R 1. 1 sekwencją kont:vnuuwala dzielo budowy 10· k' nau 1 ° ·w atkc~enk . widąz u k ~Iz '

1 
c 

. ZSRR. 1ego czerp >I wszys ie raJe emo r:.cJ u 
CJallzmu w . doweJ. Jasne I oczywiste Jest zarowno dla 

Czerpiąc siły z więzi • ma.sami, wid~ąc wrogów, Jak I dla przyjaciół. ie jesll kraje 
w. ma~acb ludowy~b prawdzi"."Y.ch tworc~~ wolności ł postępu w Europie I Azji osiągne· 
b1storh, reallzatorow pn:eobra.zen dokonuJą· ly tak wspanlalr sukces:v w przebudowie swe­
eych się w ZSRR, KPZR konsekwentnie zwal· go bela, uwdzię1•zają to w wielkiej mierze 
czała obcy ruchn~I robotniczemu kuli Jed~o bezinteresownej, serdecznej przyja.źni I po 
stkl. wcielała w aycle leninowskie zasady zY· mocy Kraju Rad. 
cia parLyjuego. Jeśli kraje demokracji lud,owej mogą dz(§ 
Doświadczenia walk I zwycięstw KPZR, jeJ postawić sobie sadanle szybszego podniesie· 

nauki i wskazania stal:v się drogowskazem nia poziomu życia najszerszych mas ludo· 
całego międzynarodowego prolet;iriatu, wych - 'o i:awdzlęczaJą to przykladowl 
wszy~tklch krajów demokracji ludowej w łeb Związku Radzieckiego. w którym coraz pel 
walce o zbudowanie ustroju sprawiedliwości niej działa podstawowe prawo ekonomkznr 
społecznej - socjalizmu. socja.lizmu. sformułowane przez Józefa Stall 

Ody robotnicy Wielkich Chin I NRD, Po• na w przededniu XIX Zjazdu KPZR. 
ski I Węgier, C:zechoslowacJI I Bułgarii, Ru Szczególnie dużo zawdzięezamy KPZR, t,e 
munll I Albanii przystąpili pod wodz11 swych ninowl I Stalinowi. Krajowi Rad, my. Pola 
partii do budowania socjalizmu, pomni byli cy. Nieoceniona była. pomoc, Jaką Lenin I 
wskazań Lenina i Stalina, że nowy, spra.wle· Stalin okazywali polskiemu ruchowi rohotnl­
dllwy ustr6J motna budować jedynie w przy· czemu - SOKPiL, KPP, PPR I PZPR w 
Jażnl, brat er s li. im przy mierz u z pra.- przyswajaniu konsekwentnie marksistow· 

I 

sklęJ Ideologii oraz rewolucy Jnycb za.S11.d stra­
tegii, taktyki I organizacji. 

W naJcięższych, naJlragtcznleJszycb mo· 
menlach na•zej historii. a:dy zaborcy bańhili 
naszą ziemię, ponlewiera.ligodnoś~ - narodu poi 
skiego, depiali najświętsze nasze uczucfa milu 
~cl do oj.-z:vzn;o. do wlrkowej nasz~ kultury. 
wlcdzlelillmy. te tam. na wschodzie. są bra· 
rła, którzy na.•zą nlrdolę od~zuwają tek bo· 
leśnle. Jak •woją własną, którz:v m:vślą I ser· 
cem są z nami. 

Tak b:vto wtedy. gdy narńd polski waln:vl 
o zerwanie pęl car~kieJ niewoli. o niepodle 
glość. Wiemy. pami~tamy: KP'l.R od olerw· 
szej chwili swojego htnif'nia, poprzea całą 

rhluhną swoją histori~ bronlla sprawy na· 
szej wołuoścl tak ofiarnie, kunsekwenlnle. 
bohatersko. jak wa.lcz~· ta o wyzwolenie ludu 
rosyjskiego. Pamiętamy: Jut na li Zjeiddc 
SUPRR w roku 1903 Lenin proklamowal pra· 
wo ujarzmionych przez carat narodów do 
niepodległego bytu, a w roku 1918 władza 
radzkcka wcielila w ż;ocle hasło wolnośd na· 
rodów. uznając specjalnym, podpisanym. przez 
Lenina I Stalina, dekretem „niezaprzenone 
prawo narodu polskiego do nlepodlel(lości ·i 
jedności". 

Tę podyktowaną proletańacklm Interna· 
cJonalizmem politykę przyjatnl, braterstwa \ 
pomol'y dla narodu polskitgo reallzowal Kraj 
Rad w najcięisz;vch latach, gdy znaleźliśmy 

się pod jaMmem najeźdźców hitlerowskich. 
To przecież na gościnnej ziemi KraJu Rad 

powstały pierwsze dywizje odrodzonego Woj 
ska Polskiego, które u boku Armii Ra.dziec· 
klej hraly udział w wyzwoleniu n•szego kra­
ju. To przecież SLalin w roku 1943 powie­
"dzlal Polakom: „Możecie być pewni. że Zwiq· 
zek Radziecki uczyni wszystko, co jest w je­
go mocy, aby pr~yspie•zyć klęskę naszego 
wspólnego wroga - hitlerowskich Niemiec, 
umocnić przyjaźń polsko • radzieckq i wszel­
kimi środkami przyczynić się do odbudowa­
nia silnej I niepodl.egle1 Pol~ki". 

Słowa le wcieliła w czyµ bohaterska Ar­
mia Radziecka, która rozgromiła hitleryzm. 
wyzwalając narody Europy 11 tyranii łaszy· 

~towskiej, niosąc wolność i olepodleglość na· 
~odowl polskiemu. 

Naród radziecki pomógł nam nie tylko-. 
zrzucić jarzmo hillerowskieJ niewoli. Dzięki 
Związkowi Radzieckiemu, dzięki zwycięstwu 
lcnloowsko • stalinowskiej pólllykl narodu· 
wej wróciliśmy na prastare ziemie piastow­
skie, z1ispalając je na zawsze a macierzą. J(J. 
zet Stall o oraz inni kierownicy partii i rzą.· 
du radzieckiego niejednokrotnie potwierdza 
li nlena.ruszalność uaszycb granic ua Odrze, 
"llysle I Bartyku, 

Dzięki Krajowi Rad lud polski mógł orze 
czywlslnić marzenia wielu pokoleń robotni 
l<ów I chłopów: zdobyli władzę, stworzyó I u 
~runtować własne państwu. zbudowane na · 
zasadach ·sprawiedliwości społecznej. Dzięki 

nieustannej, bezinteresownej, braterskiej po 
mocy ZSRR mngli~my dźwignąć nasz kraj ze 
iniszl'zeń wojennych, z nędzy, ubóstwa I za. 
cofania, przekształcając Polskę w silne, u· 

przemyslowlone, przodują.ce paftstwo, które 
pod względem produkejl przemysłowej wysu · 
nęlo się na piąte miejsce w Europie. 
. Ka1dy rolak zdaje sobie w pełni sprawę, 
ze nuta 'm. Lenina I Luhlin. Zerań I Wierz· 
bica, że wszystko, czym się słusznie chlubi· 
my, zawdzlen.amy nie tylko ofiarności ludu 
polsklt>go. afe w ołhrzymieJ mierze również 
serlłel'ZncJ pomocy KPZR, ludzi radzieckich, 
Stalina. 
~ieknym symbolem tej pomo<'Y I przyjałnl 

.Jest wspaniały dar Zwlązkó Radzieckiego -
Pałac Kultury I Nauki, nazwany Imieniem 
wielkiego przyjaciela narodu polskiego Jó-
zefa Stalina. · ' 

Imię Stalina bliskie I drogie jesł nie tylko 
Polakom. ale wszystkim walczą<'ym s krzyw· 
dą ludzką, z groźbą nowej wojny, o sprawie­
dliwy lad społeczny, o pokój i braterstwo 
między narodami. 

Wydarzenia międzynarodowe ostatniego ro­
ku potwierdziły w calej rozciągłości słowa 
Stalina: „Pokój będzie z11chowan11 ł utrwa­
lony, jeżę.li narody ujmą w swe ręce spruwę 
zachowania pokoiu i będq brontł11 Jej do koń­
ca". To właśnie oleugięla wola pokoJu naro· 
ilów walczących pod wodzą ZSRR przeciwko 
agresji lmpcriaiislycznej na Koreę zmusiła 
imperialistów do zawarcia rozejmu. To zdecy· 
dowana wola pokoju narodów świata. a prze-· 
de wszystkim nieugięta, konsekwentna wal· 
ka. o pokój narodu radzieckiego, zmusiła zwo· 
lenników „polil:fkl siły" do uakceptowania 
w praktyee zasady rokowań w spornych 
sprawaeh polityki mlędz:vnarodowej. 

ltozejm w Korei, konferencja berllńsk&, 
wyznaczenie daty konferendl pięciu mo· 
carstw w sprawie Korei I lodochłn, znaczne 
rozszerzenie stosunków handlowych między 

krajami kapitalistycznymi a pańStwamt obo· 
zu soejalist~cznego potwierdzają w całej roz 
ciągłości słuszne tezy Lenina I Stalina o moż· 
liwośd pokojowego współistnienia oańslw o 
odmiennym uslroju spoleezno-potilycznym, 

Rok, ktilry uplyną.I od śmierci Józefa Stall 
na, przynió•ł gorzkie rozczarowanie wrogom 
pokoju, którzy liczyli oa osłabienie Związku 

Radz!et•kiego, I na tych złudnych, fałszywych 
rachubach budowali swoją awanturoicz11 po· 
łitykę. Fakty potwierdziły niezblt'le prawdę. 

ie ster part!! I pa.tlslwa radzieckiego Jest w 
mu~nych, wypróhowao;vch rekach wiernych 
współbojowników I uczniów Lenina I Slallna. 
że z każd;om dniem wzrasta potęga gnspodar· 
cza i obronna ZSRR, wzrasta szacunek, zau· 
fanie I miłość, Jaką cieszy się Związek Ra· 
dziecki u prostych ludzi wszystkich krajów. 
Fa.kły potwittdzają coraz dobitniej, że poił· 

tyka pokoju I porozumienia między na.roda.· 
ml, głoszona I realizowana przez ZSRR, znaJ· 
duje coraz żywszy oddźwięk u wszystkich na.­
rodów mllujących pokój. Idee, których uoso· 
oleniem było życie Józefa Stalina, stały się 

~ztandarcm mllionó"' w walce o pokój, o ule· 
pudleglość na.rodową. o socjalizm. 

Idee te są. orężem naszej partii. One to w 
dniach 11 Zjazdu pełnym blaskiem ośw\Pt.lą 
oam drogę - wskażą nam, jak najlepiej słu· 
żyć człowiekowi. 

Wystawy powiatowe 
zobrazują 

· dorobek rolnictwi 
WARSZAW A, ł. 3. 

W zw.lązku z obchodami 
10 lecia Polski Ludowej prz;y­
gotowuje s)ę na wsi masow\ 
imprezę politycz.no-gospodar­
czą . a mianowicie 140 powia· 
towych wystaw rolniczych. 
Celem tych wystaw, które 
zorganiwwane będą w okre• 
sie tegorocznych dO'iynek, 
jest pokazanie, w jaki 1posób 
rolnicy danego powiatu rea­
lizują nakreślony prz.e~ par• 
tlę program szybkiego rozwo­
ju rolnictwa jako niezbędne• 
go warunku podniesienia sto­
py życiowej ludzi pracy miast 
i wsi . 

Wystawy zobrazują drogi 
rozwoju rolnictwa • w danym 
powiecie w oparciu o zwh:k· 
szoną pomoc państwa I szero­
ką aktywizację mas · chłop­
skich, metody podnoszenia 
produkcji rolnej. osiągnlęc · 
produkcyjne chłopów gospo 
darujących Indywidualnie I 
członków spółdzielni produk­
cyjnych, robotników• rolnych. 
z PGR, traktorzystów, służby 

agronomicznej POM służby 
rolnej rad narodowych ltd. 
Wystawy poka~ą również 
osiągnięcia wsh.._w dzied:tinie 
kultury I oświaty;' 

Radzieckie 
urządzenia 

dla huty 
„warszawa11 

WARSZAW A, 4. 3. 

Ze Związku Radzieckiego 
nadeszła już cześciowo doku­
mentacja stalowni huty stali 
szlachetnych „Warszawa". 
Dokumentację tę rozpracowu­
ją szczegółowo nasze biura 
konstrukcyjne. Na teren bu­
dowy nadchodzą również 

pierwsze dostawy urzadzeń 
dla obiektów produkcyjnych, 
a m. in. obrabiarki, w które 
wypoEażone będą warsztaty 
remontowe. 

W bież. roku na terenle bu­
dowy buty prowadzone bedą 
wielkie roboty fundamento­
we pod pierwsze obiektv pro­
dukcyjne, m. In. wielkiej sta­
lowni. W dalszym ciągu pro­
wadzone bedą na całym tere­
nie hutv prace przv budowie 
dróg kołowych I kolejowych 
oraz prace wykończeniowe 
przy wielkim kolektorze 
głównym przebiegającym na 
głębokości ok. 14 metrów pod 
ziemlą I długości ok. 2,5 km. 

Mianowanie 
' posła PRL 
'"' Finlandii 

WARSZAWA, 4. 3. 

Rada Państwa Polskiej Rze. 
czypospolitej Ludowej miano­
wała Jana Lato pogłem nad• 
zwyczajnytłl I ministrem peł• 

nomocnym PRL w Finlandii. 

t 
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-STR. 2 - GŁOS ROBOTNICZY 

• 
·ZYCIE PA RTII 

Na otrzymanie legitymacji 

partyjnej . Kierownicza siła 
(fragment) 

Kiedyś Waryński, a dzisiaj ty -

Czego więcej: dumy czy radości! 

Na śmierć za wolność tysiące 11zły 

I cinęły na stopniach wolnoicl. 

Otwierasz - zwyczajne słowa, 

Druczek z nazwiskiem, pieczęcią, 

A krwią je przypieczętował 

Bucze1' i Pięćdziesięciu. 

Kiedyś oni, a dzisiaj ty -

Czego więcej: dumy czy radości? 

Że tak jak oni, tern my 

Wznosimy piętra przyszłości. 

Zgiełk strajków I demonstracji, 

Pierś towarzysza salwą rozdarta -

Przyjrzyj się legitymacji: 

Walka - Historia - Partia. 

Każdy dzień n as unieśmiertelnia 

W betonie, granicie, stall, 

Na 1ierpach, oskardach i kielniach -

Socjalizm! 

LEOPOLD LEWIN 

Czynu Zjazdowego 
01a uczcz~nia II Ziazdu 

partii robotnicy Łodzi i wo­
jewództwa przystąpili do e­
nergiczcnej walki o uzyskanie 
wysokiej ilości i jakości pro­
dukcji, o coraz lepsze zaopa­
trzenie ludzi pracy w arty­
kuły powszechnego użytku. 
Wśród tych, którzy pierwsi 

przystapili do podjęcia szl~­
chetnego czynu, znalazła su: 
załoga Zakładu „B" ZPB im. 
Stalina. Zobowiazanis m. in. 
brzmiały: Załoga wyprodu. 
kuje ponad plan 64.589 ki 
prlMl<\zy, zmnieis:t'f ilość od. 
padków o 9.535 kg, podnie­
sie jakość produkcji o 0,5 
proc. Majstrowie i brygadzi­
ści będą. stosować w pracy 
metodę majstra :t\{orawskie­
go, Cała załoga będzie praco­
wać metodami radzieckich i 
polskich nowatorów produk­
cji: żandarowej, Korabielni. 
kowej, Sygdziakowej, Saja. 

Od pierwszego dnia podję­
cia zobowiązań rozgorzała 
walka o pełną ich realizacię. 
Tak Jak do podejmowania 
zobowiązań, tak i do walki 
o pierwszeństwo w szlachet­
nej rywalizacji pnystąpiła 
cala iatoga. 

- Trzeba - mówili C'lłcm• 
kowie egzekutywy podst.Hwo­
we.i organizacji na jednym ze 
swoich posiedzeń stwo­
rzyć w zakładzie atmosferę 

szczerej troski o pełne 

przedterminowe_ '':'Ykonanie 
podjętych zobowiązan, 

Za podjętymi wnioskami 
ooszła konkretna praca. 0-
trzy'mali zadanie organizato­
rzy grup partyjnych, którzy 
zaczeli systematycznie anali­
zować na swoich zebraniach 
•.vykonanie planu zobowiąza­
niowego przez k<1żdego ro­
botnika i robotnicę pracu­
jących w obrębie działania 

grupy partyjnej. 
Otrzymali zadania agitato­

r zy. 
- Każdy członek załogi mu-

si być świadom swego udzia­
łu w wielkim Czynie Przed­
zjazdowym i od was. agita­
torów. zależy, abyście umieli 
wyjaśnić. załodze sens przed­
terminowego wykonania uod­
jętych zobowią1,ań ~ mówio­
no na' odprawie dla agitato­
rów. 
Rozwinęła slę szeroka agi­

tacja, która przybrała różne -
formy. Rozmowy indywidu­
alne, dyskusje we dwóch, 
trzech, w&pólne czytanie 
ważniejszych artykułów z 
prasy. O tym, jakie dała wy­
niki praca agitatorów. mó­
wią sami bezpartyjni: 
Rozmawia ze mną często tow. 
Zygmunt KuljQn. 1:0 wł~~nie 
on wyjaśnił roi, ze m1ędzy 
Innymi mój wkład pracy bę­
dzie również decydował o po-

sukcesach? 20 stycznia br. 
· na masówce padły nowe zo­
bowiązania, pogłębiające 
pierwsze. Załoga zobowiąza­
ła się w I kwartale wypro­
dukować ponad plan 148.780 
kg przędzy_ zmniejszyć ilość 
odpadków, podnieść jakbść 
produkcji. , Wystąpiła z ini­
cj.atywą utworzenia plonów 
wvsokiej jakości, które będą 
produkowały prZędzę tylko I 
l(atunku. Takich pionów w 
Zakładzie „B" do końca 
kwartału będzie 12. . ... . 

------ ---- -------------------------- - - - --. wodzeniu walki o szybszy wzrost stopy życiowej mas 

Wśród wielu nazwisk przo­
downików Czynu Przedzjaz­
dowego znajdujemy pnede 
wszystkim nazwiska człon­

ków partii. Oto zespół maj. 
stra z sali IV Lewej, tow. 
Stanisława Kuwika, zobo­
wiązał się wyprodukować do 
końca przyszłego kwartału 
15.574 kg 

0

przędzy. Swoje zo­
bowiązanie przekroczył już 
12 lutego br., wykonując 

17.141 k~- W zespole przodu­
ją prządki, członkinie partii, 
tow. Bronisława Olczyk, wy­
konująca ponad 134 proc. 
planu, tow. Daniela Cieślak, 
wyrabiająca średnio S)Vole 
plany w ponad 120 proc. Z 
sali III Prawej wysuwa się 
na czoło prządka tow. Janina 
Krakała, wykonująca ponad 
130. proc. planu. Obok człon­
ków partii widnieją nazwis­
ka bezpartyjnych przodowni­
ków Czynu Przedzjazdowego, 
których porwał przykład 
partyjników. Dt!legaci na II Ziazd PZPR 

Tow. Regina Gerlecka 
• • 

Pari; tat temu wybudowano na Stokach 
nową szkolę. Władze oświatowe posta­

no\\llły p1?eniesć uczącą się młodzież z dusz-
ego, ciasnego I ciemnego baraku do nuwe­

go budynku natychmlast po jego wykończeniu. 
Ale rud7.1ce sprzedwill się temu w obawie, 
aby d71ieci nie narazić na przeziębianie w 
„surowym" budynku. Rację mialy jednak wła­
dze oświatowe, które uprzednio ustaliły, że 
niebezpiecl.eństwa takiego nie ma. Ostatecz­
nie sprawa została rozwiązana. Dzieci rozgoś­
ciły się n!I dobl'e w ·nowej, pięknej szkole na 
Stnkach. Nie było z tego powodu żadnych 
przykrych następstw. 

Ale był ktoś oprócz rodziców, kogo, ·mimo 
orzec;ceń komisji, nowy gmach napawa! przez 
pewien czas ni ~pokojem. Była to •-Zczupła, 
j~k chłopak uczesana kobieta, która wielekroć, 
wczesnymi, zimowymi rankami s1adata do 
tramwaju I jechała na Stok.i, ,by sprawdzić, 
cz.y budynek jest dobrze ogrzany, ·CZY dzie­
ciom nie grozi niebezpieczeństwo. Tą kobietą 
była tow. Regina Gerlecka, ówczesny kierow­
nik Wyd1.ialu Oświaty i członek Prezydium 
Rady Nal'odowej m. Łodzi. 

Wcześniej był czas, w którym tow. Regina 
Gerlecka mieszkała i pracowała na $1ąsku, 
w Tarnowskich Gorach. Codziennie o świcie 
wsiadała do pociqgu, który ją wiózł kilka­
dziesiąt kilometrów do miejscowości Zawadz­
k.ie poj O[)(łlem. W tamtejszym · ~if'.1na~jum 
wiehklm uczyła dzieci b. powstancow sląs• 
kich spod Góry Sw. Anny - mowy ojczystej, 
muwy prt.ez hitle1·yzm wyklęteJ i zakazanej. 
Było to już po wyzwoleniu. 

Pn:ei kilka lat tow. Gerlecka była pra­
cownikiem nowej, ludowej oświaty na $1ąsk~. 
Pracowała w nowych, zmienionych - co nie 
znaczy łatwych - warunkach. N:e Jak Że­
romskiego „Silac..;ka", ale jak świadomy roz­
kglych zadań, otoczony pomocą ludowej 'vła­
dzy 1 opieką i;1artii boJowruk o nowego czło­
wieka. 

w roku 1947 tow. Regina Gerlecka wstą­
llila do Pol;)dej Partll Robotniczej. Od tego 
czasu nie ograniczała się tylko do pracy pe­
dao-0g1czneJ. Zaangażowała się czynnie w wir 
ży~1a politycznego. Ukończyla tzw. szkołę _te.­
renową PPR w Tarnow•kich GMach. Póź~1e3, 
n1ezaletnie od obow11wków w1zytator_a s~kól 
średnich na Sląsku, ty.n nieetatowym mst1 uk· 
torem KW PPR w Slalinogrodzie. 

Od roku l9i9 tow. Reglna Gerlecka pra­
cuje na terenie Łodzi. Początkowo Jako kie­
rownik Wydziału Szkól Srednich Ku:atm~u;n 
Okręgu Łódzkiego, potem. jako kierownik 
Wydziału Oświaty I cztonek Prezydium RN 
m t..odzi. W czerwcu w 1952 roku konferen· 
cJ~ partyjna wybiera tow. Gerlecką człon­
kiem Komitetu Łódzkiego PZPR. 

Organizując Wydział Oświaty jak<? Instan­
cję nowej formy władzy terenowej Prezy­
dium Rndy Narodowej m. Łodzi, tow. Ger­
lecka musiała zwalczyć przede wszystkim 
tradycje ma gis track ie, ciążą~e na pracown:: 
kach aparatu szkolnego - brnrokratyzm, '.01 
malh:m i izolację od mas nauc1.yc1elRk1ch. 
Osiągnięciem Wydziału Oświaty było zabez­
pieczel'je stalycll i terminowych remontow 
szk6 ł Eiudowa szeregu nowych szkół 1 przed· 
izknli. zaopatrze~ie Ich w pomoce naukowe, 
poprawa warunków mieszkamo':"ych 'l a}l~zy­
cieli, petna realizacja hasła: „Am Jedno '8z1ec­
ko poza szkolą" i coraz lepsze wyniki nau-

czan!a. O wysokim poziomie nauczania, jaki 
wówcza-s ,osiągnęły szkoły łódi..kie, świadczy 
fakt, że np. na studia wyższe do ZSRR z 
~dz! wyjeżdżało na,iwięcej maturzystów. 
Wreszcie poważnym osiągnięciem było zorga­
nizowanie szkolenia nauczycieli (wzorowy 
Wojewódzki Ośrodek Doskonalenia Kadr O­
światowych) ona stworzenie dobrze pracu­
jących komitetów rodzicielskich. Do wszyst­
kich tych osiągnięć przyczyniła się w poważ­
nym stopniu działalność tow. Gerleckiej. 

* • 
Córka bylego fornala, późniejszego ro­

botnika wychowywała się wśrÓd rodzeń­
stwa, które miało jakiś pociąg do zawodu 
nauczycielskiego. Regina puszla za przykła­
dem starszych sióstr. Przy ich pomocy dosz­
ła do studiów uniwersyteckich. Skończyła 
wydział filologii polskiej Uniwersytetu War­
szawskiego o własnych niemal .silach, utrzy­
mując się z korepetycji. Ale pełna entuzjaz­
mu do trudnej pracy pedagogicznej, nauczy­
cielką nie została. Dostać etat nauczyciela w 
Polsce burżuazyjnej nie było łatwo nawet 
przy tych zdolnościach i tej sla w .e, jaką nie­
spodziewanie zdobyła sobie Regina Gerlecka, 
Oto jeszcze w okresie studiów zdooywa ona 
mistrzostwo Warsi.awy, następnie mistrzo· 
stwo Polski I w końcu wicemistrzostwo świa­
ta w grze szachowej kobiet. Ale nawet ta 
sława nie pomogła jej w realizacji najwięk­
szego marzenia: pracy pedagogicznej . i na­
ukowej, 

Dopiero po przeżyciach okupacji, po przej­
~ciu hit lerowskiego obozu, z chwilą wyzw•Jle· 
nla kraj u otworzyły się przed tow. Reginą 
Gerłecką upragnione perspektywy. Pracu1ąc 
ofiarnie w szkolnictwie I aparacie oświaty, 
tow. C:erlecka rowoczęła· zarazem działalność 
dydaktyczną, początkowo na Um~:ers~tec­
kim Studium Przygotowawczym, pozn1e1 w 
PWSP w Łodzi. Wykładała historię literatu­
ry polskiej. Łączyć pracę na stanowisku l~ie­
rownika Wydziału Oświaty, z pracą dydakty­
·czną, do której garnęła się całym serce~, 
nie było łatwe. Trzeba było nie do~yplac, 
ażeby przygotowywAć wykłady. Trzeba byto 
odrobić zaległości z szeregu lat. 

Wreszcie w roku 1952 tow. Gerlecka prze­
nosi się de!initywnie w dziedzinę pracy na­
ukowej, zostając zastępcą profesora ,UL przy 
katedrze historii literatury polsk1e1. I ten 
krótki okres znaczy się sporymi osiąan1ęcia­
mi tow. Gerleckiej. Owocem rocznej pracy 
jest je.1 pierwszy \Y Polsce skrypt dla s_tuden­
tow si:kół wyższych nt. „Zarys h1stom lite­
ratury radzieckiej", Temu skryptowi za­
wdzięczają studenci Uł. dobre wyniki eg;:a­
minów z tego przedmiotu. 

Obecnie tow. Regina Gerlecka jest w trak·' 
cle pisania rozprawy k11ndydackiej na temat 

Wczesna twórczość Władysława Orkana". 
Jest to praca na temat nietknięty. Niezależ­
nie od działalnosci profesorskiej tow, Regina 
Gel'lecka pełm funkcję prodziekana wydzia­
łu filologicznego i członka egzekutyw,)' pod· 
stawowej organizacji pa1tyjnej przy UL. · 

Tym, co szczególnie uderza .":' osob.owo!\ci 
tow. Gerleokiej, jest jeJ m1łosc do młodego 
pokołema. To ta miłość 1taz.ala jej troszczyć 
się o dzieci ze szkoły na Stokach, to ta mi­
łość kazała jej w trudnych warunkach repo­
lonizować dzieci na $1ąsku Opolskim, to ta 
miłość sprawia, że tow. Gerlecka potrafi 
zai;1alić młodzież robotniczą i chłopską, koń­
czą~ą dziś wyższe uczeln1.e, do pięknego za­
wodu nauc:>.yc1ela. Pisał niedawno tow. Ad.am 
Rapacki w jednym ie swoich ~rtykulow: 
,.Trzeba„., aby za p1·zykładem niektorych pra­
cowników nauki - np. prof. GerleckieJ (Ut.) 
i innych - pracownicy nauki I aktyw_ wy­
działów szczególnie ważnych dla szkolnictwa 
średniego potrafili rozbudzić w młodzi.czy 
zamiłowanie do pięknego zawodu nauczyc1~1~ 
- wychowawcy, architekta św1aclomnsc1 
ludzkiej, budującego socjahstycz~ą przysz­
łość narodu - za pomocą umyslow, serc I 
rąk młodeeo pokolenia" ... 

* • * 

Z• ycie tow. Reginy GerleckleJ jest pny· 
kładem awansu, jaki umożliwiła jeL 

wladza ludowa I partia Tow. Gerlecka v;yro­
sla na pracownika nauki n~wego _typu w 
ognlu działalności polityczne] . ~wiązana z 
klasą robotniczą, łącząc naukę z zyciem, ?<l­
dana sprawie socjaliz.""Uu, jest tow: Regi":? 
Q@9;'lecka godnym delegatem łódzk.1ei organi­
zacji na II Zjazd partii.. 

Z. CH. 

pracujących - mówi prząd­
ka z IV Lewej - Krystyna 
Klimczak. 

- Wykonanie zadań, jakie 
postawiło IX Plenum przed 
całym narodem, to sprawa 
r.oraz szczęśliwszej przyszło­
ści. to walka o utrwalenie 
pokoju na świecie - mówi 
prządką sali III Lewel 
Bronisława Cięślak. - A ja 
przecież chcę, aby ojcz.vzn.a 
moja i mego jedyne.go syna. 
którego kocham nad życie, 
była bogata. Dla uczczenia 
II Zjazdu podjęłam zobowią­
zanie, gdyż nie miałabym su­
mienia stać z boku w czasie 
realizacji wskazań partii. 

Tak pojmują swoje zada­
nia członkowie załogi Zakła­

du „B". Wiedzą, że od ich 
wkładu pracy zależne jest 
szybsze podniesienie stopy 
życiowej i to Jest widomym 
wynikiem pracy organizacji 
partyjnej tego zakładu. Z 
dnia na dzień zac1esma się 
więź mi ędzy organizacją par­
tyjną a be'Z.partyjnymi. Robot­
nicy na masowych pogadan­
kach ŻyWO zabierają głos, 
wypawiadają się na temat 
wydarzeń w sytuacji ml~dzy­
narodowej - rozumieją więź 
tych spraw z obowiazkaml 
swojej codziennej pracy. . 

Jednym z przodujących a­
gitatorów jest brygadzista 
z sali IV Lewej - tow. Sta­

. nisław s~urgot. Przestrzega 
on systematyczności w odby­
waniu pogadanek z bezpar­
tyjnymi. Ostatnio w jego gru­
pie szeroko d.vskutowano na 
temat konferencji berlińskiej. 

Codzienna praca organiza­
cji partvjnej nad zacieśnia­
niem więzi z bezpartyjnymi 
stworzyła z ~ałogi zgrany ko­
lektyw, ofiarny i świadomy 
zadań. -Jakie stawia przed ni­
mi partia i rząd. Z dnia na 
dzień wzrasta świadomość 
robotników, co znaiduie wy­
raz w :z:wyciesklm realizowa. 
niu -robowi•zań pnedziazdo­
wyrh. Zało~łl Zakładu „B" 
do dnia 16 stycznia br. swo­
i• >,obowiai.ani~ wvkonala w 
223,5 proc. Podniosła ja­
kość produkcii I l!atunku w 
~tosunku do planowane.i o 
2 . ~ nroc .. e zobowl~zani;i o­
szczędnościowe wykonał.a w 
103,2 proc. 

Czy myślicie, że poprze~ta­
la ona na tych poważnych · 

Codzienny kontakt organi­
zacji partyjnej z bez.partyjny­
mi zn.aiduje swój wyraz nie 
tvlko w ~ukcesach prod;Jl~­
cyjnych, ale i we wz.roscie 
szeregów partyjnych. W cia­
gu trzech miesięcy, począw­
szy od listopada 1953 roku. 
organizacja partyjna Zakładu 

B" wzrosła o 49 nowvch 
kandydatów partii. 

• • • 
Nie należy ~ądzlć, że orga­

nizacja partyjna w Zakła­
dzie „B" nie ma braków 1 
niedociągnięć w swojej pra­
cy. Jest ich jeszcze wiele. 
Jeszcze nie wszystkie grupy 
partyjne odb,wają systema­
tycznie swoje zebrania. W1e­
lu członków partii oparczo­
nych jest kilkoll13 zadaniami 
partyjnymi. podczas gdy nie­
którzy nle mala tadnvch za_ 
dań. Oto np. tow. Stanisław 
Szurgot, brygadzlsta, jest or­
ganizatorem grupy partylnei 
i jednocześnie agitatorem 
przeprowadzającym poMdan­
ki masowe. Majster tow 
Narcyz Wartyngiel pełni 
funkcję oreanizatora gru-py 
partyjnej. 

W Zakładzie „B" Mrady 
wytwórcze nie odbywają się 

jeszcze systematycznie. Or.zY­
wiście. że bezpośrednio z.a 
ten stan odpowiada rada za­
kładowa i kierownictwo za­
kładu. ale przecież za prace 
rady odpowiedzialni! jest eg­
zekutywa organizacji partY.i­
nej. Słabo działają tró.iki 
kontrolne, powołane do kon­
troli realizacji podietych zo­
bowiązań I tej sprawy 'także 
dotąd nie roz5trzygnęła wła· 
śc\wie egze1"utywa organiza­
cji partyjnej. 

Towarzysze z 01·ganlzncii 
partyjnej Zakładu „B" ZPB 
im. Stalina, którzy potrafili 
poważnie podnieść aktywność 
organizacji partyjnej, uczy_ 
nia niewątpliwie wszystko. 
aby Istniejące braki i n iedo-

. ciągnięcia usunąć, aby II 
Z.ia1.d partii powitać jeszcze 
większymi sukcesami produk­
cyjnymi, tysiącami kilogra­
mów przędzy wyprodukowa­
nymi ponad plan. A do ta­
kich osiągnięć iest zdolna bo­
haterska załoga Zakładu „B" 
ZPB Im. l'tali'lą. ' 

H. :WRZES IRSKA 

Już jutro . 
dzień gotowości do siewów 

Ju! jutro dzień gotowości do 
siewów wiosennych. Każdy 
chłop pracujący indyVl{idualnie, 
każda spółdzielnla produkcyj­
na pracownicy i robotnicy 
PÓM, GOM czy PGR winni 
dołożyć wszelkich starań, ąby 
w dniu gotowości do siewów 
wszystęk sprzęt technicmy 1 
nan.ędzia rolniC'le by{y goto­
we do pracy w polu. Prezydia 
GRN winny jeszC?:e raz prze­
analizować plany pomocy są· 

s.iedzkiej i dokonać w nich ko­
niecznych uzupełnień. 

WYRUSZYLI JUŻ W POLE 

Załoga Instytutu łjodowli i 
Aklimatyzacji Roślin w Strzel· 
cach (pow. Kutno) przystąpi­
ła już do wstępnych prac. wio­
senno-siewnych. W dniu 27 
lutego br. rozpoczęto roz:sie­
wanie wapna na poletkach 
doświadczalnych. 

W ciągu 3 dni rozsiano wap­
no na obszal.'"Ze 18 ha. Wap· 
nowanie trwa w dalszym 
ciągU . W pracach tych' wy­
różniaj!\ &ię Bolesław Tobert 
I Jóief Jurklewic-z., którzy 
wykonują przypadającą na 

nich normę w 103 proc. W 
najbJi.ższych dniach w Strzel­
cach przystl\pią do rozsiewa­
nia nawozów sztucznych. 

LEPIEJ ROZPROW ADZAC 
NAWOZY SZTUCZNE 

:Zie przebiega w wojewódz· 
twie łódzkim akcja rozprowa­
dzania nawozów sztucznych. 
Do tej pory rozprowadzono 
zaledwie 19 proc. nawozów. 
Szczególnie niedbale ziaopa­
trują pracujące chłopstwo GS 
w powiecie rawskim. Dotycll ­
·czas rozprowadzono tu tylko 
ł4 proc. nawozów. Zarówno GS, 
jak i Prez. GRN nie organizują 
odbioru nawozów. Są też wy· 
padkl nieterminowego roz­
dzielania kredytów na nawo 
zy. Wielu chłopów w gminie 
Gospodarz, pow. łódzkiego , 

nie otrzymało jeszcze kredy 

tów. 
Naj111'Yższy czas skończyć z 

niedbalstwem. 

„ 
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o·yskutujemy nad tezami na li Zjazd_ PZPR 

Umocniła się «;1otowość bojowa 
żołnierzy ludowego Wojska Polskiego 

Nieocen\on11 pomoc w sta­
łym umacnianiu gotowości be­
jowej wojska, w doskonaloońu 

por. Zdzisław Jastrzębski :.lo'm~;. pi:,~ n:wr&~ł:~ 
wychowania ol:jywatelskiego okazały nam, 
żołnieri ·tudowego Wojska Polskiego, ma­
teriały IX Plenum KC naszej partii. W okre­
sie po IX Plenum wzmogła się szczególnie 
w wojsku aktywność organizacji partyjnych 
i ZMP-owskich, dzięki czemu spotęgowała się 
ich rola i autorytet. Organiza1:ja partyjna -
bojowy pomocnik dowódcy we wszystkich 
dziedzinach życia wojskowego, stawiając spra­
wę godnego powitania II Zjazdu PZPR, wpły­
nęła silnie na dobre opanowanie stalinow­
skiej nauki wojennej, posługiwanie się naj­
nowocześniejszą techniką bojową przez żoł­
nierzy i pododdziały. 

Studiowanie materiałów IX Plenum przez 
żołnierzy przyczyniło się do głębszego zro­
zumienia przez nich kierowniczej roli partii 
w naszym na rodzie. Wyjaśnianie linii polity­
cznej naszej partii, dotarcie z materiałami IX 
Plenum do każdego żołnierza wymagało i wy­
maga znacznej operatywności ze strony każ­
dego członka partii w wojsku. Nie zdarzały 
się jednak wypadki, by członkowie partii 
nie podeszli do sw:ych obowiązków z pełną 
odpowiedzialnością i zapałem. Wyjaśnianie 
tez przed II Zjazdem PZPR spowodowało 
głębsze opanowanie teorii marksistowsko - le­
ninowskiej przez żołnierzy, pogłębiło uczu­
cie dumy z naszych osiągnięć i zdobyczy, u­
jawniło gorący patriotyzm naszych żolnierzy. 
Każdy żołnierz stara się uczci~ n Zjazd 

PZPR jak największym wkładem osobistym 
w szkoleniu fachowo - wojskowym i politycz­
nym. To, że niezawodniej strzelają karabiny 
i działa, że poszczególne pododdziały i od­
działy wojskowe stanowią kolektyw ogarnię­
ty jedną myślą - jednym pragnieniem: 
mistrzowskiego wykonania każdego zadania 
bojowego, jest właśnie widomym znakiem 
patriotyzmu naszego żołnierza. 

Trzeba stwierdzić, że studiując materiały 
IX Plenum, głęboko je analizując, żolńierze 
ujawnili wiele dodatkowych możliwości 
wzmocnienia obronności kraju. Niepoślednie 
miejsce zajmuje w wojsku przysporzenie osz­
czędności w różnych dziedzinach. Punktem 
honoru każdego żołnierza jest takie użytko­
wa nie uzbrojenia i sprzętu, które ~aran­
tuje jego niezawodność i przedłuża okres uży­
walności. 

Praca wojskowych ekip łączności z tere­
nem, a szczególnie ze wsią, została postawi<>-

wagę na fakt, ie żołlllierze po­
chodzący ze wsi, studiując materiały IX Ple­
num, dzięki utrzymywaniu korespondencji ze 
swymi rodzinami i dzięki swym odwiedzinom 
na wsi przyczynili się znacznie do powstania 
wielu nowych spółdzielni produkcyjnych, roz­
machu kontraktacji bydła, trzody chlewnej, 
roślin przemysłowych itd. W skład wielu ekip 
wojskowych weszli obecnie lekarze, kierow­
nicy zespołów artystycznych, działacz~ spor­
towi, którzy udzielili w terenie konkretnej 
pomocy wiejskim ośrodkom zdrowia, świet­
licom, zespołom artystycznym i.LZS. Wypa­
da nadmienić, że wskutek stałego kontaktu 
żolnierzy z ludnością cywilną pogłębiły się 
więzy wzajemnej przyjaźni, 

W okresie po IX Plenum zaroilo się od no­
wych pomysłów racjonalizatorskich i nowa­
torskich w jednostkach wojskowych. Inicja­
tywa, pomysłowość żołnierzy, częstokroć żmu­
dne obliczenia I plany uwieńczają ich czyn 
na cześć II Zjazdu. W wielu rodzajach wojsk 
pomysły racjonalizatorskie żołnierzy złożyły 
się na bardzo poważne · sumy oszczędności, 
przyczyniły się do usprawnienia wykonywa­
nia wielu czynności i prac. 

Nie można również pominąć faktu, że 

zbliżający się dzień II Zjazdu PZPR spowo­
dował znaczne ożywienie w pracy oświato­
wej i kulturalno - artystycznej w wojsku. 
Szczególnie jeśli chodzi o samorodną twór­
czość: artystyczną, powstawanie nowych i o­
żywienie pracy dawniej zorganizowanych ze­
społów artystycznych, wydawanie o wyso­
kim poziomie gazetek ściennych, ulotek, 
błyskawic, biuletynów itp. 
Dzięki włączeniu si~ żołnierzy do Czynu 

Przedzjazdowego wzmogła się obronność na­
szego kraju, ściślej zadzierzgnęły się więzy 

lączące społeczeństwo z ludowym wojskiem. 
Wyrazem wzrostu świadomości żołnierzy, ich 

. patriotyzmu, może być również fakt, że do 
władz partyjnych wpływają duże ilości po­
dań żołnierzy - ZMP-owców z prośbą o przy. 
jęcie ich w poczet kandydatów PZPR. 
Powitać II Zjazd PZPR z legitymacją par­

tyjną, z wynikami w wyszkoleniu bojowym 
i pracy społecznej, wykazać się udziałem w 
życiu kulturalno - artystycznym - oto dąże­
nie wielu żołnierzy ludowego Wo,lska Pol­
skiego, oto świadectwo głębokiego patriotyz~ 
mu i umiłowania partii. 

Większą opieką otoczyć 
wiejskie -świetlice 

Uchwały IX Plenum KC na-
szej partii postawiły przed IDllr W. Przepiórkowska 
nami zadanie podniesienia po­
ziomu kulturalnego wsi, jako 
jeszcze jednego warunku 
wzro&tu storiy życiowe.i czło­

dat6w na kiero'llY!'rlk6w świe­
tlic. Pokutuje jeM:cze w na­
szych radach narodowych 
zdanle, że kierow'!likiem świe­
tlicy może każdy z.ostać. I dla­
tego b~ często zdarza się, 

kierownik 
Oddzlatu Upowszechnienia Kultury 

Prez. Woj. RN w Łodzi 

wieka pracy oraz jego · świadom<>Ści ideolo­
gicznej. Sprawa podniesienia poziomu żyda 
kulturalnego na wsi, to przede wszy9tkim 
zaktywizowanie wszy9tkich placówek kultu­
ralnych działających na terenie wiej~k:m, a 
zwłas-zcza świetlic gminnych i gromadzkich. 

N-a terenie naszego województwa diiała 
dotychczas prz.eszło 400 świetlic w!eiskich, 
w tym 82 świetlice wzorcowe. Praca t.vch 
placówek kulturalnych nie Jest jeszC'ze do­
stateczna i w wielu wypadkach ogranicza się 
do działalności ściśle rozrywkowei. nie u­
wzgl!:dnlając w swej pracy momentów o­
światowych, a tym bardziej politycznych. 
Poważne zadanie przypada świetlic-om 

wzorcowym, które już w samym założeniu 

winny być ośrodkamJ promieniowania no­
wej postE}powej myśli na teren wiejski, win­
ny propagować I popularyzować o~iągnięcia 
mechanizacji rolnictwa oraz nowych metod 
uprawy roli, winn~wreszcle poprzez W!l'ZYst. 
!de formv swe; pracy walczyć z obiawaml 
kumoterstwa, biurokracji, z wrogimi wpły­

wami kułactwa. 

Jak to wygląda w praktyce? Należy przy_ 
mać, że wiele jest świetlic wzorcowych, któ­
re dobrze pojęły swą rolę. Do takich np. 
można zallczyć świetlicę w Żytnie, pow. ra­
domszczańskiego, której kierowniczka, tow. 
Konieczna, zmobilizowała wokół siebie ~ze­
roki aktyw młodzieży l dorosłych. wzorowo 
prowadzi zespół upowszechnie-nia wiedzy 
rolnicze.!, opracowuje aktualne gazetki ścien­
ne, organizuje wieczory głośnego czytania 
wraz z dyskusją na temat najbardziej war­
!ościowych książek polskich i radzieckich. 
Dobrze pracuje również świetlica w Ujeź_ 
dzie, pow. brzezińskiego, w Wolborzu, pow. 
piotrkowskiego, i wiele innych. 

Obok nich istnieją jednak świetlice. 'WY­
k.aŻujące zupełny brak aktY>vności i zrozu ­
mi enia swoich zadań. Dowodem tego może 
być świetlica w Osmolinie, pow. sieradzkie­
go, będąca do niedawna '>środkiem chuliga­
nerii i pijaństwa, oraz świetlica w Jasionnej, 
pow. sieradzkiego, gdzie nie istnieje żaden 
jeszcze zespół artystyczny. Obecnie, w prze­
dedniu Il Zjazdu naszej partii, winniśmy po­
wazme zastanowić się, Jakie sa przyczvny 
zlej pracy świetlic wzorcowych i jakie środ­
ki należałoby przedsięwziąć celem radykal­
ne.i poprawy Ich pracy. 
Jedną z poważnych przyczyn słabej aktvw­

nośc-i świetlic widzę w niedostatecznej trosce 
rad narodowych o pracę świetlic. Prezydia 
gminnych rad narodowych nie czują. sie od­
.powledzialne Zl! pracę świetlic wie.\skich. Np. 
członltowie Prezvdium GRN w ł~vs1.kowi­
cach, pow. towicklego, ani raz.u w ciągu roku 
nie odwiedzili świetlicy. Zainteresowanie 
ich pracą świetlicy ogranicza sle do w:ez"':'a­
nia od czasu do ·czasu kierowniczki św1ethcy 
i żadania złożenia przez nią sorawozdania. 
Nie jest to, niestety, wypadek odosobniony. 

Trzeba stwierdzlć, że w wielu wypadkach 
również organizacje party.ine nie intere~uia 
s i ę w stopniu dostatecznym życiem świetlic. 
Brak zainteresowania instancji partyjnych 
widać wyraźnie w Głuchowie. pow. skiernie­
wickiego, i Zadzimiu. w pow. sieradzkim. 
<>01.ie nie nołożnno starań. bv przenieść sie. 
dtibę św'etlicy do innego lokalu. 

Rady narodowe i or11aniVtcje partyjne lek­
ceważą również z.naczenie odpowiednich kadr 
kierowników świetlic, Dla zilustrowania te­
~o zagadnienia podam. że ria przeszkolonych 
w 1952 r . 36 ..kierowników świetlic wzorco­
wvrh w obP.rnej chwili PrRruie it>fłvnie - 9. 
Reszta zwolniła się lub ich zwolniono, po­
nieważ stwierdzono, że nie nadaja się zupel. 
nie na organizatorów życia kulturalnego wsi. 
Tu winę ponoszą przede w~zystkim GRN o­
raz oddzialy kultury prezydiów PRN, które 
niedostatec-z.nie badają możliwości kaudY-

że na to stanowisko kieruje sit ludzi, któ­
rzy z różnych względów nie n adawali si11 do 
prncy gdzie indziej. 

Szczególnie dużą płynnośt kadr obserwu­
jemy w pow. skierniewickim, gdzie przeci~t.. 
ny· staż kierownika świetlicy wYnosi 2 m\e­
siące. Oczywiście, w takich warunkach nie 
ma mowy o systematycznej pracy świet1ic.Y. 
Przyczyna płynności kadr jest zwykle z.bvt 
mała opłf'ka nad kierownikami już pracuja­
cymi. Kierownicika świetlicy w Dzierlinie 
dojeżdża np. do miejsca pracy przeszło 14 len, 
nie może więc być mowy o właściwej oracv 
w takich warunkach. Prezydium GRN w 
Charłupi Malej nic nie robi w kierunku u­
możliwienia te:ł młodej i dobrze zapowiada­
j ącej się ZMP-ówce znośniejszych warun.. 
ków pracy. ! i • 1 

Swiadectwem pracy świetlicy S!I zwykle 
wyniki jego zespołów artystycznych. W dzie­
dzinie tej świetlice nasze mają duże osiąg_ 

nięcia. Zespoły świetlicowe obsługują v; 
większości akademie w gminach i powi-... 
tach, brały gremialny udział w dożynkach i 
jarmal'kach przedżniwnych, a ze~JX>ły tea­
tralne zaspokajają głód teatru w wielu in:o­
madach. Aby jednak praca zespołów stała 
na wysokości zadania, należy udostępnić 
świetll-0om właściwy repeTtuar. Zagadnienie 
repertuaru, szczególnie dla zespolow teati:al­
nych. jest bardzo ważne i pilne. Zbyt czę­
sto jeszcze świetlice si~gają do repertuaru 
dawnego z braku repertuaru sz~uk współ­
czernych, mówiących o zal!adnieniach nur­
tu .iących wieś w dniu dzisiejszym. 

Ogólnie jednak obserwuje sie niecheć do 
tematyki współczesnej na naszych scenach 
świetlicowych. Zbyt wiele jeszcze na sce­
nach świetlicowych „Moralności pani Dul­
skiej'' czy „Żabusi". Jasne, ie sztuki z re­
pertuaru klasycznego są bardziej atrak'<'T.i­
ne, sama malowniczość kest iumów przema­
\ ir ia d() widowni, nie wolno nam jednak iść 
na latwimę. Teatr świetlicowy musi wy­
chowywać i uczyć, musi pokazać wieś dzi­
siejszą i jej problemy, nie wolno mu stawać 
się apolitycznym i tylko rozrY>vkowym. 
Analizując zagadnienia repertuaru n.alei::v 

stwierd7.ić, że w sprawie tej nie nadażamy 
jeszcze za olbrzymimi potrzebami nasz.ei wsi. 
Nasi literaci piszą zbyt mało dla teatrów• 
świetl!cowych, a część z nich, nie rozumie­
jąc za11adnień nurtu~ących obecnie wieś. two­
rzy sztuki nierealne, naszpikowane frazeo­
logią, których nikt nie chce wystawiać. I 
stąd apel do literatów - więcej sztuk pro­
stych, ukaz.ujących pn1wdziwe życie wsi. a 
jednocześnie mówiących o konieczności prze­
budowy wsi. I jeszcze jedno - wieś lubi 
się sm1ac. Trzeba jej więc sztuk wesolvch , 
lekkich, o łatwej oprawie muzycmei. a jed­
nocześnie o zdrowej treści społecznej i po­
litycznej. 
Już z tych kilku uwag moich o pracv 

świetlic wzorcowych na terenie nasz.ego wo­
jewództwa wynika, że w pracy upowszech­
niania kultury na wsi sa poważ.ne braki i 
niedociągnięcia . I dlatego wydaie mi sie. że 
obecnie, w czasie dyskusji przedzjazdowej , 
na zebraniach wyborczych winniśmy śmie­
lej I energicznie.I stawiać 21agadnlenie u­
sprawnienia naszej pracy na tym odcinku. 
Aktyw partyjny gromad, gmin i powiatów 
powinien głębiej wnikać w sprawy kultural­
ne swego terenu:- winien odgrywać role or­
ga'!lizatora l popularyzatora pracy świetlico­
wej. ·Tylko wzmożenie troski ze strony rad 
narodowych przy czujnej I troskliwej opiece 
naszych organizacji partyjnych może przv­
czynić sie do właściwego ustawienia Pracy 
świetlic, a tym samym do podnie~ienia po­
ziomu kulturalnego naszei wsi. Zobowiazu­
ja nas do tego uchwalY IX Plenum oraz tezy 
przedzjazdowe. 
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Józef Stalin 
' O Leninie 

Wiara w twórcze siły mas - to ta właśnie 
cecha szczególna działalności Lenina, która dawała 
mu możność opanować myślą żywioł i skierować 
ruch jego w łożysko rewolucji proletariackiej. 

O pokoju 
Pokój zostanie utrzymany i utrwalony, jeżeli 

narody ujmą w swe ręce sprawę utrzymania po­
koju i będą broniły jej do k-0ńca. Wojna może stać 
się nieunikniona, jeżeli podżegaczom wojennym 
uda się omotać siecią kłamstw masy ludowe, oszu­
kać je i wciągnąć do nowej wojny światowej. 

Nasza polityka zagraniczna jest jasna. Jest to 
polityka zachowania pokoju i wzmożenia stosun­
ków handlowych ze wszystkimi krajami. ZSRR nie 
ma · zami~ru zagrażać komukolwiek ani - tym 
bardziej - napaść na kogokolwiek. Jesteśmy za 
pokojem i bronimy sprawy pokoju. Ale nie boimy 
się gróźb i gotowi jesteśmy odpowiedzieć c ":i-śem 
na cios podżegaczy wojennych. 

O. Polsre 
... Nienawiść między Polską a Rosją ustąpiła 

miejsca przyjaźni między nimi; a Polska współcze­
sna, demokratyczna Polska nie chce już być igrasz­
ką w rękach cudzoziemców. 

O sojuszu 
robotniczo-chłopskint 

.„Dyktatura proletariatu zrodziła się u nas jako 
władza, która powstała na 'podstawie sojuszu pro­
letariatu i mas pracujących chłopstwa, przy zacho­
waniu kierownictwa tymi masami w rękach pro­
letariatu. 

O roli jednostlii w historii 
• 

Ludzie robią historię nie według swojego widzi 
mi się, nie tak, jak im przyjdzie do głowy. Każde 
nowe pokolenie napotyka na określone warunki, 
istniejące już w gotowej postaci w chwili, gdy po­
kolenie to się narodziło. I wielcy ludZie, tylko o tyle 
są coś warci, o ile prawidłowo rozumieją te wa­
runki, rozumieją, jak je należy zmienić. Jeśli nie 
uświadamiaią sobie tych warunków i chcą je zmie­
ni~ według swojej fantazji, t.o znajdują się nagle 
w sytuacj1 Donkiszota. 

Odchodząc od nas nakazał nam To· 
warzysz Lenin wysoko dzierżyć wielkie 
'miano członka partii i strzec jego czys­
tości. Przysięgamy Ci, Towarzyszu Leni­
nie, że z honorem wykonamy ten Twój 
nakaz I 

Mllfon b.m zbudowano, 
milion wałów I turbin. 
Kierowano rzekamf 
Zaorano ugory. 
Nowe życ\e budując, 
szły oddzialy do nturmu. 

Ale defekt tragicznJ 
raz do planów się wkradl. 
runą! wal betonowy 
na. pleniącej się rzece. 
Tylko swit, tylko ślad, 
tylko fale I wiatr, 
tylko wiry głębokie, 
gdzie szli na dno koledzy, 

Kiedy Jui nie starczyło 
zwyklfch środków I miar, 
kiedy silni padali I cofali 

spojrzał 
1lówny lnbnler, 
tchu zaczerpnął 

i wstał: 

się slab$!, 

- Komuniści, wystąpić. 
Naprzód. 

(Aleksander Mieżyrow: „Ko­
muniści naprzód!" Tłum.. Wik­
tor Worosz'lllslci fragment). 

Odchodząc od nas nakazał nam To­
warzysz Lenin strzec jak źrenicy oka 
jedności naszej partii. Przysięgamy Ci, 
Towarzyszu Leninie, że wykonamy z ho­
norem 1 ten Twój nakaz! 

Głębokie milczenie. Mimo woli spojrzenia wszystkich 
zwracają się ku Kartaszowowl. który czuje, że jest 

pod krzyżowym ogniem sp<;>jrzeń. Maksym patrzy mu 
wprost w oczy. 

Karl.<lszowowi nie powstaje tera.z nic innego, Jak wstać: 
- Głc:~ko szanuję, Serafimo Wasiliewna, wszyscy sza­

nujemy waszą miłość do partii, do syna, ale zrozumcie, dro­
ga Serafimo Wasiliewna, że glos matki. żeby nie wiem jak 
czysty i wzniosly, musi zamilknąć wtedy, kiedy rozstrzyga 
slę Io~ rewolucji. Bolszewicy potrafią słuchać prawdy. Wy· 
słuchajcie prawdy, Serafimo Waslliewna: wasz syn wystą­
pił przeciw partii. 

Wtem stano liczy, donośny głos przerywa Kartaszowowi: 
- .Nieprawda! 
Na trybume wyrasta Maksym, wzruszony, oburzony. Na 

sali poruszenie. 
- To nieprawda! - powtarza Maksym. 

Zwraca się do staruszki: 
- Serafimo Wasiliewna, możesz c:,hlubić sii: takim synem. 

jak Piotr Michajłowicz. Twój syn jest bolszewikiem, synem 
bolszewika, bratem bolszewików. Nauczył się od. nich wy­
trwalosci, uczciwości, prawości. Grożono mu, straszono, ku­
szono, leu nie wyrzekł się swych zasad, ponieważ bolsze­
wicy nie wyrzekają się swych przekonań. Kartaszow jest 
świetnym adwokatem. Z jednakowym patosem broni 
i prawdy, i kłamstwa . Przed godziną w „Met2lowcu" bro­
nił prawa do walki wewnątrz partii, lecz nie !\tarczyło mu 
męstwa na to, żeby otwarcie wam o tym tut.aj powiedzieć, 
towarzysze. Wystąp tutaj, Kart.aszow, wystąp i opowiedz 
o swym programie. Obłudnie działasz, towarzyszu Karta· 
gzow, obłudnie! Towa rzysze, oni przygotowują największe 
przestępstwo przeciwk9 KC naszej partii, przeciwko lu­
dowi. 

(Fraoment scenariusza „ Wielki Obywatel" 
M. Blejmana, M. Bolszincowa, F. Ermtera). 

Odchodząc od nas nakazał nam To­
warzysz Lenin strzec i umacniać dykta­
turę proletariatu. Przysięgamy Ci, Towa­
rzyszu Leninie, że nie będziemy szczę­
dzili swych sił, aby wykonać z hónorem 
i ten Twó/ nakaz! 

Aleksandra mówi: - Towan:vsze delegaci! Oto sto.ie 
orzed wami. pro•ta. roS •.'iska kobieta. która maż b it. 

pop oszukiwał i do tit6rej wrogowie strzelali. Stoję przed 

OŁOS ROBOTNICZY 

Wielki kontynuator 
dżieła Lenind 

5 =ca 1933 roku - to 
żałobna data dla naro­

dów Związku Rad?Jieckiego. 
dla całej postępowej ludzko­
ści. W dniu tym zmarł Józef 
Stalin - wierny uczeń i kon· 
tynuator dzieła Włodzimierza 
Lenina, założyciela Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i organizatora pań· 
stwa radzieckiego. Stalin był 
najbliższym współbojowni· 
klem Lenina, wybitnym przy­
wódcą partii komunistycznej . 
Całe swoje życie poświęcił 

·Stalin realizacji testamentu 
Lenina, sprawie walki o 
szczęście ludzi pracy na ca­
łym świecie. „Gdyby każdy 
krok w mojej pracy dla wy­
wyższenia klasy robotniczej i 
wzmocnienia · państwa socjali­
stycz.nego tej klasy nie zmie­
rz.al do wzmocnienia i polep­
szenia sytuacji klasy robotni· 
czej, uważałbym swoje życie 
Ul bezcelowe" - mówił Sta· 
lin *). 
Już jako 15-letni chłopiec 

włączył &ię Stalin do ruchu re­
wolucyjnego. W 1898 r. wstą­
pił do tyfliskiej organizacji 
Socjaldemokratycz.nej Partti 
Robotniczej Rosji. W tym o­
kresie Sta~in wnikliwie stu­
diuje dzieła Marksa, Engelsa i 
Lenina ekonomię politycz.ną, 
historię, nauki przyrodnicze, 
literaturę piękną. Stalin staje 
się marksistą. 

W '1900 r. zaczęła wychodzić 
za granicą „Iskra". Był to 
pierwszy rosyjski dziennik 
mar.ksistowski, którego założy­
cielem i redaktorem był Wło­
dzimierz Lenin. Od chwili u· 
kazania się „Iskry" Stalin zde­
cydowanie podzli.ela głoszone 
:Przez nią poglądy. Stalin wi­
dział w Leninie twórcę rewo­
lucyjnej partii marksistow· 
skiej, genialnego wodza i nau· 
czyciela. Przeniknięty bezgra· 
niczną wiarą w geniusz Leni· 
na, Stalin poszedl jego drogą. 
Władze carskie okrutnie 

prześladowały Stalina za jego 
aktywną działalność rewolu­
cyjną i marksistowskie prace 
publicystyczne. Był wielokrot­
nie aresztowany i skazywany 
na zesłanie. Z ostatniego, naj­
dluiszego zesłania na Syberię 
Stalin powraca w 1917 roku, 

po wybuchu rewolucji lutowej. 
Był to rok, w którym prole­

tariat rosyjski pod kierownic­
twem partii komunistycznej 
dokonał Wielkiej Rewolucji 
Październikowej , obalił pano· 
wanie kapitalistów i obszarni­
ków i ustanowił dyktaturę 
proletariatu. Zwycięstwo to 
było wspahiałym potwierdze­
niem słuszności leninowskiej 
teorii rewolucji proletariac· 
kiej. · Zwycięstwo rewolucji, 
która za.początkowala nową 
erę w dżiejach ludzkości, s~· 
!o się możliwe dzięki temu, że 
na czele robotników i pracu· 
jących chłopów Rosji stała 
partia komunilltyczna, uzbro­
jona w przodującą teorię, od­
znaczająca się niezwYkłym 
męstwem i hartem. ściśle 
związana z szerokimi masami 
ludowymL 

Po zwycięstwie Rewolucji 
Październikowej Stalin wszedł 
w skład pierwszej Rady Ko­
misarzy LudowYch, na której 
czele st.anął Lenin. Ppd kiero­
wnictwem Lenina partia do­
konała olbrzymiej pracy nad 
ugnlntowaniem radzieckiego 
ustroju społecznego i państwo­
wego, nad umocnieniem apa· 
ratu państwowego I zbliżeniem 
go do mas pracujących. 

W latach interwencji i woj· 
ny domowej ludzie radzieccy 
bronili zdobyczy rewolucji, da· 
jąc dowody bezprzykładnego 
bohaterstwa, poświęcenia i 
wytrwałoścL Partia komun-i· 
styczna skierowała na front 
dziesiątki tysięcy swych człon­
ków; poprowadziła robotników 
i chłopów przeciwko armiom 
interwencyjnym 14 państw 
kapitalistycznych. Lenin, jego 
uczniowie i współbojownicy, 
w tej liczbie również Józef 
Stalin, tworzyli i umacniali 
robotniczo - chłopską Armię 
Czerwooą, która odniosta cal· 
kowite zwycięstwo nad silami 
kontrrewolucjL 
Młoda Republika Radziecka 

przystąpiła do budowy nowe­
go życia. Lenin opracował o­
party na naukowych podsta· 
wach program budownictwa 
socjalistyczn,ego w ZSRR, o­
bejmujący uprzemysłowienie 
kraju, jak najszybszy rozwój 
.Przemysłu ciężkiego, elektry· 

fi.kację całej gospodarki naro­
dowej, uspółdzielczenie gospo­
darstw chłopskich i rewolucję 
kultutalną. Zasługą Stalina i 
innych współbojowników i 
uczniów Lenina jest to, że o­
bronili oni i rozwinęli naukę 
Lenina o możliwości zwycię­
stwa socjalizmu w jednym 
kraju. Partia komunistyczna, 
kierowana przez Komitet Cen· 
tralny ze Stalinem na czele, 
zdemaskowała zdradzieckie za· 
mierzenia trockis.tów, zinowie· 
wawców i bucharinowców, 
którzy zaprzeczali możliwości 
zwycięstwa socjalizmu w 
ZSRR i dążyli do całkowitego 
uzależnienia kraju od państw 
imperialistycznych, przekształ­
cenia go w rolniczą przybu· 
dówkę świata kapitalistyczne­
go. 

W walce z wrogami lenintz­
mu współbojownicy Lenina o­
bronili leninowską naukę o 
możliwości zbudowania socja­
lizmu w jednym z osobna 
wziętym kraju i tym samym 
ukazali jasną perspektywę 
walki o triumf socjalizmu, na­
tchnęli partię komunistyczną i 
klasę robotniczą Związku Ra­
dzieckiego niewzruszoną wiia· 
rą w zwycięstwo budownictwa 
socjalistycznego. 

W oparciu o wskazania Le­
nina, Komitet Centralny par­
tii, ze Stalinem na czele, opra­
cował doniosłe wytyczne w 
sprawie konkretnych dróg l 
metod uprzemysłowienia 

ZSRR. rozwinął leninowską 
teorię o kolektywizacji rolnic· 
twa. Pod kierownictwem par· 
ti:I komunistycznej naród ra· 
dziecki przygotował niezbędne 
warunki rozwoju masowego 
ruchu kołchozowego i zapew· 
nil jego powodzenie. 
Związek Radzie<Zkl stal się 

potężnym mocarstwem prze­
mysłowo - kołchozowym o 
wielkim przemyśle. wyposażo· 
nym w nowoczesną technikę, 
o przodującym rolnictwie so· 
cjalistycznyrn - mocarstwem. 
które w Wielkiej Wojnie Na­
rodowej rozgromiło najgorsze· 
go wroga ludzkości - Niemcy 
faszystowskie. 

Józef Stalin. który wysunię­
ty zostaJ prze:i: partię l rząd 

na stanowisko głównodowo­
dzącego sił zbrojnych ZSRR, 
w przemówieniach swych i 
rozkazach odzwierciedlających 
wolę partii i narodu, rozwinął 
radziecką naukę wojenną oraz 
teorię radzieckiego państwa 
socjalistycznego i źródeł jego 
sily. W pracach Stalina uogól· 
nione zostały doświadczenia 
działalności państwa radziec­
kiego w warunkach wojny, 
przedstawione z.ostały opraco­
wane przez partię drogi dal· 
szego umocnienia potęgi gos­
podan;zej i obronnej państwa 
radzieck lego. 

„W dobie Wojny Narodo­
wej - mówił· Stalin - partia 
jawił~ się nam jako źródło 
natchnienia i organizator o­
gólnonarodowej walki prze­
ciwko najeźdźcom !aszystow· 
skim. Organizatorska praca 
pa,rtii zjednoczyła i sklerowa· 
ła ku wspólne~u celowi 
wszystkie wysiłki ludzi ra­
dzieckich, podporządkowując 
wszystkie nasze siły I środki 
sprawie rozgromienia wroga 
W okresie wojny partia zrosła 
się jeszcze bardziej z naro­
dem, zespoliła jeszcze ściślej 
z szerokimi masami ludzi pra­
cy•' .. ). 

W okresie powojennym 
pierwszoplanowym zadaniem 
partii komunistycznej i rządu 
radzieckiego, ~a którego czele 
stal Józef Stalin, była i jest 
nadal w dziedzinie polityki 
zagranicznej walka o pokój -
wąlka przeciwko nowym woj­
nom, o pokojową współpraci: 
między wszystkimi narodami 
świata. 

Radziecka polityka zagrani· 
czna - polityka pokoju i bez­
pieczeństwa narodów, brała I 
bierze z.a punki wyjścia leni­
nowską tezę o możliwości 
współistnienia dwóch syste­
mów. Rozwijając tę tezę, St.a· 
lin w swych przemówien18ch 
niejednokrotnie podkreśla!, że 
pokojowe współistnienie ustro­
jów kapitalistycznego i socja· 
listycmego i Ich współpraca 
są całkowicie możliwe. jeżeli 
istnieje obopólna chęć współ­
pracy. 

Pod kierownictwem partii 
komunistycznej, Józefa Stali­
na i jego współbojowników 

Dotrzymana przysięga " 

wami I myślę, po co tutaj jestem? By tworzyć najwyższe 
prawa na świecie! Ach, ja.ka szkoda, że moja młodość już 
przeminęła na cudzym polu, na gospodarskich garnkach, 
pod pięściami męża! Nie warto o tym mówić„. Jestem te­
raz jedynie wpatrzona w swoje szczęście i wierzę niezłom­
nie, że i moje słowo tutaj na nowych prawach zaważy. 

Wszyscyśmy tutaj zwyczajni, prości ludzie. A jednak z in· 
nych krajów po rozum do nas jadą. Wokół Kremla całą 
drogę na proch rozdeptali. 

Gwar, oklaski, śmiech. 
- Zabezpieczeni jesteśmy przeciwko wszelkim knowa· 

niom, od wszystkich potn..asków mamy klucze. Lud nauczył 
mnie kochać go l rozumieć czego potrzebuję. Wyniosła nas 
tutaj, na tę trybunę, i mnie razem z wami nasza partia 
I nasza radziecka władza. Czy domy budujemy, czy ścina· 
my las, czy jemy i pijemy - wszystko to przecież tylko 
druga polowa roboty. A pierwszą połowę wykonali za nas 
Lenin i Stalin! Będziemy walczyć za nictl i za to nasze ży-
cie do ostatniego tchnienia!.„ · 

(Fraoment scenariusza Katarzyny Winoorad­
Blciej - „Członek Rządu"). 

Odchodząc od nas nakazał nam To­
warzysz Lenin wzmacniać ze wszystkich 
sił sojusz robotników i chłopów. Przysię­
gamy Ci, Towarzyszu Leninie, że wyko­
namy z honorem również i ten Twój 
nakaz/ 
n~wydow otarł dloo!ą warg! zeschnięte z podniecenia, 

clągn ął dalej: 

- My oto robimy w fabryce traktory dla wsL Biedak 
i średniak w pojedynkę traktora nie kupi: kieszeń nie 
obstanie! Znaczy się, aby kupić, muszą zjednoczyć się ko­
lektywnie 'robotnicy rolni, biedacy i średniacy. Traktor to 
taka maszyna, jak wam wiadomo, że na małym spłachciu 
ziemi robić nim - tylko strata, mus! mieć duży rozpęd. 
Nieduże artele - tyleż z nich pożytku, ile od kozia mleka 

- Jeszcze mniej! - palnął ciężko czyjś bas z tylnych 
rzędów. 

- Więc jak ma być? - ciągnął Dawydow nie zwTacając 
uwagi na replikę. - Partia przewiduje powszechną kolek· 
tywizację, by zażyć traktora l wyciąl'(nąć was z biedy. Co 
mówił iowarzysz Lenin przed śmiercią? że tylko w kolek· 

· tywie chłop pracujący znajdzie wybawienie z nędzy . Ina­
czej - ruina. Bogacz • wampir zje go z kościami... I wy 
powinniście pójść wskazaną drogą zdecydowanie i twardo. 
Kolchozowcy w sojuszu z robotnikami przycisną kulaków 
I wrogów. Mówię jak trzeba. A teraz przechodzę do wasze­
go Towarzystwa. Jest ono małego kalibru, słabe i dlatego 
jego interesy są bardzo nawet optakan~. A tym samy.ro płt 
nie woda na młyn... Słowem. wcale me woda, lecz Jedynie 
strata z niego! Ale musimy owo Towarzystwo zamienić na 
kolektyw i uczynić kręgosłupem, a dokoła tego kręgosłupa 
narośnie średniactwo„. 

(Fragment powie§ci Michala Szqlochowa „Zo-
rany ugór"). · 

Odchodząc od na s nakazał nam To­
warzysz Lenin wzmacmac i rozszerzać 
związek republik. Przysięgamy Ci, To­
warzyszu Le~inie, że wykonamy z hono­
rem również i ten Twój nakaz I 

W yszedlem ·w pole rano. Dnia tego szczególnie ciężko !lit 
było na sercu. Praca mi się nie sparzyła. Orzę sobie i roz­

myślam, sam do siebie gadam. Jedna bruzda.„ druga.„ 
dziesiąta.„ ! nagle poślizn11łem się. Po mojej ręcę, 1ak nóż. 
przeszła żela:ma listwa i znalazłem sii: na ziemi, nie m<liac 
sil wygramolić się spod mego trzypudowego kożucha. Le-

dwa się wygrzebałem. Na dłoni głęboka rana. krew ciek­
nie. ani myśleć o orce! Rozpacz mnie ogarnęła. Habibie! 
Odszedłem na bok i usiadłem pod drzewem, starając sie 
zatamować krew garściami trawy. 

I oto słyszę, że ktoś idzie drogą. Człowiek ów skrecil w 
moją stronę I przy~iadł koło mnie w cieniu drzewa. Nie 
mówiąc ani słowa. jakby wiedząc już wszystko o moim nie­
szczęściu, przechodzień wyjął z kieszeni białą jak śnleJi 
chusteC'zkę I opatrzył mola ranę. Potem wyciągnal ze skó­
rzane.i torebki. która wisiała przy jego pasku. fajkę t wo­
reczek na tytoń. Stojąc zapalił fajkę, a fa patrzyłem na 
niego ! nic nie rozumiałem . Pykał fajkę w milczeniu. czar­
na jego broda dymiła się. skinął głową, uśmiechnął sie i za­
czął schodzić na dół, w stronę drogi. 

- Czekaj! Zaczekaj - zawołałem - dobry człowiecze! 
Czemuś mnie nie zapytał, co mnie dręczy? 

- Mocny ocet przeżera naczynie. Wiem, że nfeszczeście 
twoje jest ~elkle, jeśli płaczesz, nieboraku. Nie rozpaczaj 
jednak. Prędko juź, prędko będzie ci dobrze na świecie! ..• 

AJ. Habibie!„. Człowiek ten miał czartlll brodę, ale bro. 
dę może . mieć każdy mężczyzna i można ją zgolić. Miał 
fajkę. cerę miał smagłą - jak mogę nie myśleć, że to był 
Stalin? 

Minęło pół roku i zaczęła się rewolucja. Słowa jego były 
prorocze. Nie może być - powiadam - żeby to był zwy­
kły przechodzień. Nie!... Długo siedziałem w milczeniu 
z zamkniętymi oczami. Wietrzyk muskał ml włosy. Gdy 
podniosłem oczy, pierwszym, kogo u.Jrzalem. był Stalin. 
Zjawił się właśnie w tej chwili, "ale kroki jego usłyszałem 
jeszcze na dh.Igo przedtem. zanim sala drgnęła. 

„Witaj - powiedziałem sobie w duszy - wltal. wielki 
nasz wodzu i ojcze! Podczas nocy bezsennych marzyłem 
o tej chwili ! oto się jej doczekałem!" - I Stalin mi odpo­
wiedział spojrzawszy w moją stronę: „Witaj, Sulejmanie! 
- Rad cl jestem cny chłopie z kołchozu, wiem o wszyst­
kim„." 

I usłyszałem te słowa poprzez grzmot dudniący PO !all. 
Stalin odpowiedział mi po lezgińsku: z,awsze mówił do mnie 
w moim języku. 

- Twoja kolej, Sulejmanie - powiedział ml tłumacz -
twoja kolej. Naprzód! 

1 Nie, to nie ja mówiłem. Ja stałem z boku. Miast mnie 
przemawiała moja młodość I nie tymi wcale słowy, którem 
był przygotował. Młodl)ść przemawiała i zwięźlej. i moc. 
niej. Od jej głosu szum rodził się na sali. Echo odpowia­
dało jej ze wszystkich czterech stron ... 

Stojąc z boku, patrzyłem na nią w milczeniu. z dumą, 
chociaż na powiekach moich łzy pewno Jeszcze nie wvschł,y. 
Bylem spokojny. Stalin słuchał uważnie. siedząc za sto­
łem, w jego dłoni dymiła się fajka, zwykł<l fajka. 

Młodość moja zwracała się do niego I każdą kroplą swo­
jej krwi była mu wierna, każdym uderzeniem swego serca. 
A potem. Habibie, w sali powstali wszyscy. Halas I oklas­
ki ogłuszyły mnie. 

Szedłem rozbryzgując wodę, słońce grało w kroplach. 
świeży wiatr przepełniał mi pierś; zdawało ml się, że nie 
ma na świecie człowieka szczęśliwszego ode mnie, I ja, 
drobniutki, mały, taki mały, iż morze wydawało mi sie mu­
rem, stałem czując, że jestem wszechmocny. 

„.I przypomniaws7y to sobie, z godnością zbliżyłem sie do 
Stalina ... Tak, to właśnie był ów obrońca I wielki przvia­
ciel mój, który zawsze, przez cale moje życie pomagał ml 
w biedzie. To był Stalin.„ Stalin przylożvł prawice do pier­
si i z uśmiechem powitał mnie w moim własnym języku. 

Aj, Habibie! Warto było źyć dla te) chwili. warfo bvło 
doświadczyć wszelkiej niedoli, przemierzyć mnóstwo ście­
żek, padać, powstawać ! borykać się w krwawych bitwach. 
broniąc czci swojej i swego ludu. zachowują-:: ją nieskazi­
telną, czystą jak diament. 

(Fragmenty powieści Effendi Kapljewa 
„Pb eta"). 

STR. s· 
' ' 

Lenin i Stalin w Gorkach w roku 1922. 

naród radziecki dokonał po 
WOJme olbrzymiej pracy w 
dziele odbudowy gospodarki 
narodowej, dalszego rozwoju 
przemysłu i rolnictwa, w dzie­
le przygotowania warunków 
przejścia od socjalizmu do ko· 
munizmu. 
Uogólniając niezwykle boga­

te doświadczenia budownictwa 
socjalistycznego w ZSRR I do­
świadczenia współczesnego ru­
chu narodowo·wyzwoleńczego, 
Stalin twórczo roZ\1rinął naukę 
marksistowsko · leninowską w 
zastosowaniu do nowych wa­
runków historycznych i w sze· 
regu zagadnień wzbogacił re· 
wolucyjną teorię o nowe tezy. 

Partia komunistyczna i rząd 
radziecki, uczniowie Lenina i 
współbojownicy Stalina. kie· 
rując się teorią marksistow· 
sko • leninowską, z.najomością 
obiektywnych praw ekonomi­
cz.nych, realizują obecnie 
wspaniały program i;zybkiego 
podniesienia dobrobytu I po­
ziomu kulturalnego wszystkich 
ludzi radzieckich. 

Troska o dobro narodu 
to główna troska państwa ra· 
dzleckiego. Włodzimierz Le­
nin już w 1902 roku w pro­
jekcie programu partii wysu· 
wal jako główny cel rewolu· 

cji socjalnej za.danie „zapew­
nienia pełnego dobrobytu i 
swobodnego wszechstronnego 
rozwoju" -wszystkich człon­
ków społeczeństwa socjalisty­
cznego. Maksymalne zaspoko­
jenie stale rosnących material­
nych i kulturalnych wtrzeb 
narodu - to podstawowe pra· 
wo rozwoju &po.leczeństwa · ra­
dz\eckiego, które sformułował 
Stalin. 

Uzbrojony w nauke Marksa, 
Engelsa, Lenina, Stalina Zwi!\· 
zek Radziecki, pełen niezłom· 
nej potęgi i sił twórczych, po­
myślnie kroczy naprzód dro· 
gą budowy społeczeństwa ko­
munistycz.nego. Rok ubiegły 
wykazał niewzruszoną jedność 
i zwartość społeczeństwa ra· 
dzieckiego, skupionego wokół 
Komitetu Centralnego Partii 
Komunistycznej - mądrego 
kolektywu współbojowników 
I uczniów Włodzimierza Leni· 
na i Józefa Stalina. 

A. STRUCZKOW 

*) J. Stalin. Dzieła. 'l'. 13, 
str. 116. 

**) J. Stalin. O Wlelklej Woj­
nie Narodowej. K i W -
Prasa Wojskowa. 1951 r. 
Str. 121. 

Przysięgnijmy więc, Towarzysze, :ie nie 
będziemy szczędzili sił, aby wzmo~nić 
naszą Armię Czerwoną, naszą Flotę 
Czerwoną/ • 

Podczas bitwy berlińskiej każdy nan koresoondent wo.. 
jenny gotów był wszystko oddać, aby tylko być pierws;r,ym 
przy gmachu Reichstagu, o który toczyła się zaciekła. wy­
tężona walka. 

Kiedy wreszcie dobrnęli§my do Reichstagu, którego wnę­
trze przypominało kamieniołomy, to zastaliśmy Jeszc~e tam 
tych żołnierzy, kt-Orzy pierwsi wdarli się do gmachu. 

Oficer biorący udział w akcji na Reichstag pokazał nam 
żołnierza. który szczególnie wyróżnił się przy szturmie. 

Żołnierz ten otoczony był przez fotokorespondentów ł 
chetnie im pozował. 
Potężny wzrost, bary, wąsy, ordery i medale - wszystko 

to było dla fotoreporterów nieocenioną zdobyczą. 
I wtedy właśnie ktoś doradził żołnierzowi, żeby zostawił 

swój podpis na Reichstagu: „Dla historii, żeby potem 
wszyscy wiedzieli, kto tu się wdarł pierwszy". 
Żołnierz posłusznie podniósł z zfernl ostry odłamek \'.lO­

cisku, zbliżył się do ściany, podniósł rękę.„ Ale prędko opu­
ścił ją i dtugą chwilę stal tak w dziwnej, naprężonej 1>0-
zie. obrócony twarzą do ściany. · 

Nareszcie, jakby po jakiejś bardzo wat.nej decyzji, żoł­
nierz potrząsną! głową, wyprostował schylone ramiona i 
zaczał z całej siły wydrapywać odłamkiem ooclsku na ścia­
nie Ęeichstagu duże, głęboko sięga,jące w kamień litery. 

Tak długo i stara.nnie wrzynał w mur ten swói napis. że 
zdążyliśmy o nim zapomnieć i nikt nawet nie zauważy!, iak 
żołnierz od~zedł, z.akończywszy swoją robote. 
Odejście żolnier-z.a najbardziej zdenerwowało naszych fo­

toreporterów. 
. - Łacina historia - mówi!! - tyleśmy razy go fotogra. 

!owali, a na\'.iet nie znamy nazwiska„. 
Uspokoiliśmy ich, przypominając, że. swój autograf żoł­

nierz zostawił na murze Reichstagu, 
Ale kiedyśmy podeszli do miejsca, gdzie· przed chwilą 

stał żołnierz wydrapując na ścianie Reichstagu swoje . imlo;i 
- zobaczyliśmy tylko jedno słowo głęboko wyryłe w ka-
mieniu: S t a 1 i n. ' 

(Wadim Ko:!ewnikow „To co najwa:!nłejsze". 
Tlum. Jerzy Pomianowski). ._. 

Odchodząc od nas nakazał nam To­
warzysz Lenin wierność zasadom Między­
narodówki Kom unistyczne;. Przysięgamy 
Ci, Towarzyszu Leninie, że nie będziemy 
szczędzili swego życia, by• umocnić i roz­
szerzyć związek mas pracujących całego 
świata - Międzynarodówkę Komunistycz­
ną/ 

Miliony ludzi Związka Rad I krajów tdąeyeh drogą do 
Socjalizmu tworzą świat nowY, nlosl\C w sercach I na ustach 
imię STALIN. 

Ludowa armia chińska wypędza ze swego kraju przemoc 
obcą l niewolę pieniądza.. Kroczy naprzód z Imieniem 
STAIJN. 

W Vletnamle, Burmle. na wyspach Malajskich bojownicy 
wolności. niepodległości i sprawiedliwości walczą przeciw 
kolonizatorom wołając: STALIN! 

Górnicy francuscy trwają w strajkach. ł wYClącają dłonie 
na wschód z okrz;vklem: STALIN! 

Chłopi włoscy zajmują obszarnicze nleu:błkl I odpędzani 
gwałtem. wołają: STALIN! 

Poeta, wypędzony ze sweJ ojczyzny za umiłowanie wol­
ności i sprawiedliwości społecznej, piękny poeta chllljsld 
pisze poemat o STALINIE. 
Zmiażdżona okrutnie Warszawa dźwiga swe okrwawione 

ceA"IY tym szybciej z Imieniem STALINA. 
.Wszędzie na świecie, gdzie sięga przemoc pieniądza, 

bagnet żołdaka I pałka policjanta, ludzie walczą I będą 
:i:wyclęia.11 z tmlenłem STALINA. • 

Setki milionów lud~! wolają: STALIN! STALIN! 
STALIN! 

(Fraoment poematu Wladyslawa Broniew­
skiego „Slow o. o Stalinie"). 
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CODZIEDA TROSKA 
o sprawy bytoWe ludzi pracy 

Remilitaryzacja Niemiec Zjednoczmy się w walce 
godzi o pokbjowe, wolne 

Zofia Wielki program działania 
z.a.warty w uchwalonych na 
IX Plenum KC tezach na II 
Zjazd partii postawił ogrom­
ne, bojowe i konkretne za.: 
dania przed radami narodo- · 
wymL Te no'W'e, wielkie za­
dania rad wypływają z fak­
tu, że wszystkie drogi, na­
kreś]one w wysuniętym przez 
IX Plenum KC PZPR pro­

gramie, prowadzące do sz.vb­
.gzego wzrostu stopy żvciowej 
ludności są realizowane 

prze.z rady narodowe, bądż 

przy jak najszerszym aktyw. 
n.vm ich udziale. Minęły już 
niemal cztery miesiące - o­
kres czasu p-0zwalający na 

bodaj częściowe podsumowa­
nie działalności rad i ich pre-
2ydiów w tym zakresie. 

Ciesielska 
z-ca przewodoicz,ceio 

Prezydrnm ,RN m. ł.odzi 

z tego 3 w śródmieściu, a 5 
na przedmieściach, w dzielni­
cach robot~iczych. 

dywa~ wszystkie istniejące 

możliwości. Jedną z nich są 

pracownicze -Ogródki działko­

we, w ubiegłych latach mar­
ginesowo traktowane, zarów­
no przez związki zawodowe, 

jak i rady narodowe. A war­
to przypomnieć, że przecięt­

ny dochód z jednej działki 

wynosił w ub. roku od 3 do 4 

tys. zł. W br. ilość ogródków 
działkowych w Łodzi zwięk­

szy się o 40 ha. Wydział Rol-
11ictwa Prezydium RN powi­
nien w tym zakresie ściślej 

w niezawisłość Francji i s~częśliwe życie 
List otwarty francuskich Tezy do dyskusji na II 

Zjazd partii określają, że 

wielką rolę w dziedzinie za­
spokajania rosnących potrzeb 
ludności winien spełniać pań­
stwowy przemysł terenowy o­
riłz spółdzielcwść pracy. W 

Lodzi w ostatnich miesiącach 

otwarto kilkanaście nowych 
punktów us.rugowych ślusar­

skich, bJacharskich, zduń­

skich, szew&kich itp. Zwró­
cona została szczególna uwa­
ga na uruchamiimie t>Unk­
tów usługowych, które by za­
s.pokajały również potrzeby 
ludnoś,ci wiejskiej przyjeżdża­
jącej do m iasta. W styczniu 
br. otworzono 3 nowe war­
sztaty kowalsko-ślusarskie 

przy ul. Kilińskiego 12, Że­

romskiego 47 i ul. Wędkar­
skiej 12, powstał ruchomy 
punkt ślusa1'ski i szklarski. 

przeciwko „armii. europejskiej" 
polityków Odezwa SDFK do kobiet całego świata 

I 

I ZE SWIATA 
BERLIN, 4. 3. 

Komitet Wykonawczy Swiatowej Demokratycznej Fede­
racji Kobiet opublikował odezwę, w której czytamy: 

· wspó!Jpracować z odpowied­
nim referatem ORZZ, umoż­
liwiać działkowiczom naby­
wanie nasion i narz.~i o­
grodniczych oraz pomagać w 
zagospodarowaniu działek. 

PARYZ, 4. 3. 
22 manycb francuskich poliłyk6w f działaczy społecznych 

opublikowało w prasie list otwarty, który stwierdza m. in.: 
1.§1 = 

Kobiety całege> świata sta- broni atomowej I Innych ro• 

nowią potężną siłę, która nie- dzaj6w broni ma60wej zagła­

mtannie rośnie w miarę tego, dy; 
jak kobiety coraz ściślej zes- zażądać, aby bogactwa, któ. 

Niżej podpisani p-0twler-
dzają swą wolę przeciwsta­
wienia się zbrojeniom Nie­
miec, przewidilanym w ukła· 

dach z Bonn i Paryża. De­
maskują oni uległość rządu 

francuskiego, który pod pre· 
tekstem popierania jedności 
Europy ~ot6w jest, ze szk-0dą 
dla n ietawisloścl Francji, 
zgodzić się na remilitaryza­
cję Niemiec, aby zadośćuczy. 
nić żądaniom nie odpowiada­
jącym intererom Francji. 

palają swe szeregi. re w chwili obecnej wykony-

Dlatego wzywamy wa6, ko- stuje się dla przygotowań wo­

biety całego świata, do zj!=dno- jennych, przeznaczono na po-Z OBRAD FRANCUSKIEGO 
ZGROMADZENIA NARODOWEGO 

W skazania IX Plenum KC 
PZPR i nieustanna troska 
partii i rządu o szybszą po­
prawę warunków bytowych 
ludzi pracy sprawiły, że rok 
1954 rozpoczęliśmy wyposa­
żeni w większe kredyty, prze­
znaczone na budowę now:vch 
domów, n.a remonty, podlą· 

czenla d-0 sieci wodociągowo­
kanalizacy jnej, polepszenie 
5tanu ' nawierzchni, oświeUe­

nia ulic iLp. 

„Szybsze podniesienie Eto­
•PY życiowej trzeba wvwalczyć 
i wypracować" - te słowa 

towarzysza ' Bieruta wypo­
wiedziane na IX Plenum KC 
naszej partii powinny qyć 

drog-0wskazem w naszej pra­
cy. muszą być wytyczną dzia­
łalności Rady Narodowe.i m. 
Lodzi, dzielnicowych rad na­
rodowych i wszystkich komi­
sji radnych. Realizacja WY­

tycznych nakreślonych w te­
zach przedzjazdowych przez 
rady narodowe jest · nie do 
p0myślenia bez. jak najuer­
szego uruchomienia wszyst­
kich dźwigni inicJatywY i 
kontroli społecmej. Szczegól­
nie trzeba rozwinąć zdecydo­
waną walkę z pr~ypadkami 
bezduszności i biurokratyz_ 
mu w działalności aparatu 
rad narodowych, wsłuchiwać 

się w głosy mas. Powinniś­

my rozszerzyć kontrolne funk­
cje komitetów blokowych na 
ich terenach, mobilizować 

aktyw komitetów blokowych, 
załogi zakładów pracy i ak­
tywistów organizacji maso­
wych do zwiększenia gospo­
darskiej troski I poczucia -O­

bywatelskiej odpowiedzialn~­

ścl za to wszystko, co się 

dzieje w terenie. 

Czerwone proporce 
Wari 

W czasie obrad francuskieqo 
Zqromadzenla Narodoweqo w 
dniu 2 bm. omawiano interpela­
cji deputowanej komunistyczne) 
Marli Rabata t deputowanaqo 
socj&listyczneqo Dan iela Mayera 
w sprawie okólnika ministra 
spraw wewnttrznych, w którym 
zobowiązuje pn;fektc;w, aby 
„be.i wahania" udzielali pomocy 
komornikom przy usuwaniu z 
mieszkań rodzin ludzi pracy, 
którym mimo eksmis)i nie przy. 
dziela się żadnych innych m iesz­
kań. 

<:Zeni.a się, aby: lepszenie bytu ludzi; 

zapewnić każdej kobiecie stworzyć warunki, w któ-

pełn ię praw matki, kobiety rych możliwe byłoby życie w 

pracującej 1 obywatelki; przyjaźni, pokoju i dostatku. 

wy~alczyć pokój na całym Kobiety całego świata -

zakwitają 

na warsztatach 

świecie I położeni e kresu nawołuje w zakończeniu odez­

wszelkim prowadzonym .obec- wa - zjednoczmy 6\~. aby 

nie wojnom; przekształcić Międzynaro-

Mim-0 tych niewątpliwych 

osiągnięć drobna wytwórcwść 
)}Osiada na swym odcinku 
pracy wiele jeszcze niedocią_i:­
nięć, które nie pozwalają na 
pełne zrealizowanie stojących 
przed nią zadań. Zarządy 

spółdzielni I przemysłu tere­
nowego dbają pr zede wszyst­
kim o wartościowe wykony­
wanie planów, nie troszcząc 
się o asortyment. Obok obiek­
ty~ych przyczyn WP}ywa-

(DokońcŹenie ze str. 1) Niżej podpisanl uważają, że 

zapewnić każdemu narodowi dowy Dzień Kobiet w roku 

prawo wyboru swego sposobu bieżącym w taki dzień nasze­

życia 1 domagać się, aby go życia, który doda nam sił 

wszystkie rozbieżności między do naszej wspólnej walki o 
narodami rozwiązywano w zapewnienie każdej .rodzinie w 

Ponad 52.200 tys. zł wyno­
liza limity' finansowe w br. ra 
remonty budyoków mieszka!~ 
nych w Łodzi. Wyremonto­
wanych zostanie 46.700 izb 
mieszkalnych, z czego budyn­
ki o ilości 3 tys. izb po raz 
;pierwszy objęte są pełnym 

remontem ka.pitalnym. Plan 
podłączeń do sieci wodocią­

gowych obejmuje 625 posesji, 

należy dążyć do porozumie· 

chomlmy laboratorium far- nia między Wschodem a Za­

blarskle l wykonamy nowe I chodem, które mogłoby do· 

stoly do suszarek ramowych. prowadzić de> zjednoczenia 

Po przemówieniach wielu de­
putowanych oraz ministra spraw 
wewnętrznych, Matinaud Deplat, 
który usiłował usprawiedliwi(: 
sw6) okólnik, Ząrom„dzenie N~­
ro<lowe 252 Qłosaml przeciwko 
36 uchwaliło rezolucj~ zalecają­
cą rządowi o•nulowani• okóJnj„ 
ka z 14 stycznia 1954 roku I 
wszystkich Innych analoqicznych 
insrrukcji w tej sprawieu. . 

drodze pokojowej; każdym kraju warunków po-

zażądać po\ożen ia kresu wy- kojowego, wolnego i szczęś!i­

ścigowl zbrojeń oraz zakazu wego życia. 

wszystkich bez wyjątku kra-
„„„„„„„„„„„„„„„„„ .......... 

a do sieci kanalizacyjnej 200. 

W stycmiu i lutym br. mimo 
niesprzyjających warunków 

atmos.ferycznych brygady. re­
montowe i instalacyjne n ie 
przerywaly pracy. Dzięki te­
mu zakończono remonty w 
kilkudziesięciu budynkach. 
Terminowe \vykonanie robót 
oraz dodatkowe podłączenie 

do sieci wodociąg<1wej kilku 
domów umożliwiła realizac.ia 
zobowiązań podjętych dla 
uczczenia II Zjazdu przez za­
łogi MPR-B i MPL Szczegól­
nie dumna może być z;ił'l!!a 

MPR·B nr 2, · którą spotkał 

nie Jada zaszczyt - we wspól­
:r:awodnictwie Qgólnokra.io­
wym w· IV kwart~]~ ub. r. 
r;:.ajęla pierwsze m1eJsce. W 

bieżącym roku wydatnie pod­
niosła się jakość robót bry­
gad remontowych. Na cześć 
II Zjazdu partii powstały 

brygady dobrej jakości. Ze 
105 do 350 wzrosła ilość pra­
cowników ekip. remontowych 
w Zarządach Budynków 

M ieszkalnych. co pozwala n.a 
szybsz.e d<Ji<:-0nywanle doraz­
nych napraw dachów, , rY­
nien, studzien itp. Załoga 

MPI zrealizowała swe zobo­
wiązanie przedzjazdowe pod­

łączając ponad plan 10 d.o7 
mów do sieci wodociągowe:i I 

7 do kanalizacyjnej, a nieza­

leżnie od tego podjęła dodat­
kowe z.obowiązania, które są 

w oełńi wykonywane. 
Niemałe osiąr;nięcta w za­

kresie realizacji wytycznych 
IX Plenum ma handel łódz­

ki. Potężna fala zobowiązań 
ogarnęła tysiączne rzesze eks­
pedrentów, kierowników skle­
pów, pracowników central 
handlowych. „Mój sklep 
świadczy o ll'lni ~" - ten apel 
ekspedientów MHD przy ul. 
Narutowicza 52 podchwycony 
zost[\.} przez setki załóg skle­
pów łódzkich. Klienci · są 
sprawnie i szybko obsluglwa­
ni, znacznie polepszyło sie za­
ooatrzenie zarówno w arty­
kuły s·pożywcze jak i orze­
rny~łowe. Dyrekcje MHD w 
cią!(U ostatnich miesięcy U­
ruchomiłr,r 8 nowych sklepów, 

Kobiety witają 
8 marea 

jących na niewYkonywa-
nie planu asortymentl)we-
go, jakim są czasem braki w 
zaopa(rzeniu, główną. przy­
czyną niewyk-0nywania pla­
nów jest słaba dyscyplina w 
stosunku do zadań planowych 
i w dużej mierze słaby nad­
zór ze strony Prezydium Ra­
dy N·arodowej m. Łodzi. SJ1ł­
dzielnie za mało jeszcze pro­
dukują takich artykułów, .iak: 
konfekcja i bielizna dziecię­

ca, meble, wyroby gospodar­
stwa domowego itp. W zbyt 
małym stopnlu spóMzielczość 
korzysta jeszeze z olbrzymich 
t'ezerw surowcowych, jakimi 

są -Odpadki. 
Drobna wYtwórczość musi 

nadal systematycznie powięk­
szać sieć punktów usługo·.vych 
zwłaszcza na peryferiach 
m ias™ Na dzień 31 grudnia 
1953 r. na terenie Łodzi mia­
ło być zorganizowanych 655 

punktów usługowych. co nie 
zostało jednak osiągnięte. Na 
przedmieściach nadal brak 
jest wystarczającej ilości 

szewskich, krawieckich, zduń­
skich i innych warsztatów u­
sługowych. By uniknąć do-

Szczególne zadania gto.1 ą 

tu przed n.-0wopowstałymi 

dzielnic-Owymi radami naro­
dowvml. Muszą one silnie i 
beZ'J)-Ośred·nio oJ)rzeć się o ma­
~Y pracujące, o ich lnic.iaty­
wę i pomoc, o ich kontrolę 

społeczną. 
IX Plenum KC naszej par­

tii postawiło przed radami 
ważne i od-powied-zialne za­
dania i zadania te musimy 
w pel:ni wykonać. Uzbrojeni 
w nauki i wskazania IX Ple­
num, wzbogaceni osiągniecia­
mi Czynu Przedzjazdowego, 
musimy wykazać jeszcze wię­
ce.I troski o sprawy bytowe 
najszerszych rzesz ludności 

naszego miasta, musimy im 
ułatwiać codzienne życie. 

ZPB IM. SZYMARSKIEGO j6w europejskich. Jest rzeczlł 

O 2,8 proc, podniosą jakość 
produkowanej tkaniny tkacze 
z ZPB im. Szymańskiego, któ­
rzy za przykiadem robotników 
innych zakładów zaciągnęli 

Warty Produkcyjne. Zespoły 

majstrów - Piaseckiego, Wal­
czaka, Wiecwrka i innych 
współzawodniczą w walce 
e> uzyskanie jak najlepszych 
wyników jakościowych i ilo­
ściowych. Do wzmożonej o­
szczędności surowca zobowią­
zali się robotnicy przędzalni. 

CENNE ZOBOWIĄZANIA 

zupełnie oczywistą. że obec· 
nie remilitaryzacja Niemiec, 
dokonywana nawet drogą 

okólną - przy pomocy tzw. 
„armii europejskiej" lub ja­
kąkolwiek inną drogą, może 

jedynie zaszkodzić zawarciu 
ogólnego porozum len la oraz 
zagrozić demokracji, Nie na· 
leży ponownie uzbrajać kra­
ju, który zawsze był wojow · 
niczy, lecz zdecydowanie dą­
żyć do powszechnego I kon· 
trolowanego ograniczenia 
zbrojeń Tylko to umożliwi 
krajom europej&klm przezna­
czenie niezbędnych środków 

na odbudowę Ich gospodarki 
PRACOWNIKOW MAGAZY- I podniesienie dobrobytu. 

NOWYCH 

Praoownicy magazynowi 
Magazynu Centralnego „Wi­
dzew" Centrali Importowej 
Przemysł1.1 Włókienniczego 

Tekstil • Import przystępując 
do pełnieni.a na cześć II Zjaz­
du PZPR Wart Produkcyj· 
nych zobowiązali aię przepro­
wadzać szybki rozładunek I 
załadunek surowców przezna­
czonych do produkcji oraz 
wzmóc walkę o przedtermino­
we oddawanie wagonów towa­
rowych do użytku PKP. 

Jednocześnie wezwali oni 
wszystkich pracowników ma­
gazynowych w kraju do po­
dejmowani a podobnych zobo­
wiązań. 

W zakończeniu ·autorzy lis· 
tu wzywają Francuzów po­
dz,lelających Ich niepokój, 
aby w dniu 13 marca na Po· 
lach Elizejskich w Paryżu. a 

14 marca w całej Francji, ze­
brali się przed pomnikami 
ofiar wojny , by potępić mili· 
taryzację Niemiec. 

Powyższy list podpisali 
m. -In.: honorowy przewodnl 
czący Zlf!'omadzenla Na'rodo· 
wego Edouard Herriot. b 
premier, czlonek komisji 
spraw zagranicznych Zgro­
madzenia Narodowego E­
douard Daladler, wiceprze­
wodniczący komisji spraw za· 
granicznych Zgromadzenia 
Narodowego Jacques Bardoux, 

WŁADZE ANGIELSKIE 
ODMOWIŁY DELEGATKOM RA­
DZIECKIM WIZ WJAZDOWYCH 

Anąletsl<le ministerstwo spraw 
zaqranltznych odmówiło wydania 
wiz w)azdowych pięciu dełeąatkom 
radzieckim, .iaproszonym przez 
Stowarzyszen ie Kobiet w Belfascie 
(Irland ia północna) n.a. wlec z o­
kaz)i Mi9dzynarodoweąo Dnia 
Kobiet 

TYMCZASOWI! ytVNIKI 
WYBOROW SAMORZĄDOw"fCH 

W DANII 

2 bm odbyły sł' w Danii wybo­
ry samor?ądowe (do lokalnych or-
11anów władzy) 

Wszystkie dzienniki wskazu)ą 

na wylątkową bierność wybor· 
ców W Kopenhadze np qłosowa­

lo \llko około 60 proc. wyborców 
(w 1950 roku - około 80 proc ). 

Z danych tymczasowych wynl· 
ka te w reJunach miejskich so­
cJ3ldemokracl .utyskali więcej 

mandatów nli': w poprzednich wy­
borach. a komuniści zachowali w 
zasadzie swe mandaty. 

GRECJ.A 
DOMAGA Slfi'. CYPRU 

Rzecz.nlk ąreckleąo minister. 
stwa spraw zaqr&nlc1nych. Kyru„ 
otowiadc1ył li rząd ąreck1 posta· 
now1ł przekazać Jeszcze przed 1 
września br sprawt Cy1>ru ONZ 
o Ile do tttqo crasu nie zostanie­
zawarte w tel sprawie pororumle· 
nie z W Brytanią Rządowi ąrec. 

k1emu chodzi o przyłqczerile Cy· 
pru do Grecfl WY•P• ta Jest o· 
becnle kolonią anqlelsk-.. 

tychczasowych błędów i ~re-,_ ___________________ --------------------.STAN WYJ.t.,TKOWY w SUDANIE 

na rok 1954 przed drobną WY- Wia nmosc1 spnrtowe R • alizować w pełni postawione d , . [ 
twórczością zadania, Prezy-

ew1a 
dium RN musi s'))Owodować 

~~~i v:;~~f:r:~~~ zw~~~~~ Schmith mistrzynią.świata młodych k•lng 
między wydziałem handlu i 

wydziałem przemysłu celem 
w ' lodzi 

nastawienia produkcji drob- w slalomie-gigancie 
nej wytwórczości pod katem 

m~ksymalnego zaspokajania ARE. _ 4 bm.· w Are ro- 39 zawodniczek, sklasyfikowa· 

potrzeb mieszkańców w arty- zegrano slalom-gigant kobiet no 38. 

kuły masowego użytku. na trasie długości I.300 m. Walka między reprezentant· 

Prezydium RN szczególną Trasa była trudna technicz- kami Austrii, Szwajcarii, 

uwagę zwraca na zapewnie- nie (47 bramek), wytyczona Francji i Niemiec zach. za· 

nie ludności jak najlepszej 0 - • przez wielokrotnego mistrza kończyła &ifi indywidualnym i 

pieki lekarskiej. W ciągu sto- Szwecji Hansona. Startowało zespołowym sukcesem zawod­

sunk.owo krótkiego okresu --------------, niczek Francji. Złoty medal 

czasu w Łodzi nastąpił znacz- zdobyła jadąca z nr 3 Fran· 

SzeMnlerka polska zdobywa <SO· 

ble coracz większe znaczenie r-. 
arenle mlędzynar'Odowej. Nasze 
powojenne sukcesy, Jak zdobycie 
m!sLrzMtwa śwlara przez Za-OłOC· 

k.!ego, m miejsca na mistrzos. 
twach §wiata w rozgrywkach dru. 
żynowych w szabli - otwierają 

prz!!d naszymi surmterz.aml pod· 
woje największych turniejów 
świata. Przy&Zlość jednak nO'zej 
szerm lerki spoczywa na b&rkach 
młodzieży. W sobotę 1 niedzielę 
młodzież tę ujrzymy w Łocl71 pod· 
czas zawodów o mistrzostwo Pol­
ski Juniorów. ny wzrost placówek sł;-tżby z h k • h cuzka Lucienne Schmith -

zdrowia. Posiadamy juz W o. e1owyc • 1.38,9. Wl.cemistrzynią Z-OStala 
t t 

Za.wody rollpoczynają się w SO· 

lecznictwie ot.war ym wy~ _ar- jedna z doskonale w bieżącYil) bote 
0

. godz. 9 eliminacjami we 

Rzecznik rządu 1udańskłe110 

tłotył oświadczeni•, z 11.Łóreqo 

..wynlko, it bryl'yl•kl ąubtń'nator 
Sudanu, Rob4trt How!. oqłoslł 

. stan wyf"tł<owy 11 I odr"oczył da· 
tę otwarcia parlamentu sudań· 

11kleqo bez porozumienła z ną· 
dem Sudanu. Po!tępowanle ąu· 

bernatora Howe, z:osta~o zakwes. 
tionowane przez c;iablnet sudań· 

ski, 

ALARM W HANOI 

Z Hanoi donoszą. te w nocy ze 
łrody na czwartek zarządzono 
tam alarm. który trwał 3 qodz1. 
ny W mieście słychać było huk 
dział 1 st~z•lanino z broni maszy· 
riowef Za<:hodzł or:z.vpuszc1P.n~e 

że vletnamskle wojska ludowe 
dokonały wypadu przeclwł<o zew. 
netrznemu plerścl~n iow1 obron· 
nemu miasta. Dowództwo francus· 
kie komunikuje. ł:e równocz~śn1e 

toc7vly slęi walki wokół posterun. 
ku francuskleqo Senho, w odle1· 
toścl 10 km na zachód od Hanoi. 

czającą ilość kadr lekarsJ<:ich. sezonie jeżdżących zawodni· florecie męskim 1 kobiet. O godz. 

aby zapewnić pełną opteke m1•strzostw czek Szwajcarii Berthod - 16 nastąpi uroczyste otwarcie NOWA PORA:tKA INTERWENTOW 

· mistrzostw, po czym nastąpią fi· FRANCUSKICH W INDOCHINACH 

Kronika parlyina 
Dziel nica Sródmlejska: D1Jł, 

5 bm. o god<. 16, w sali kon­
ferencyjnej, AL Kośclus2'l<A 4, 
odbędzie &tę· narada sel<reta· 
rzy podstawowych <>rg.ainlza. 
Cli pa.rtyjnych I prrewoct.n.icz~­
cych kół ZMP. 

Dzłelnlc;a Gćrn41·Lewa: llzlś, 

dn. 5 bm. o godz. 18, w lokalu 
KD, Wigury 4-6, odbędzie si~ 
narada cztonków podstawowej 
organizacji terenowej. 

D:zoieln ica Widzew: Dnia 6 
bm. o godz. 14. w salt l<on!e· 
rencyjne) Komlteiu Dzielnico­
wego, od.będzie S:ę na,reda se­
kretarzy podstawowych I od· 
działowych ąrgantzacjl par­
trJnycb. 

Dzielnica Górna-Le.wM Dn.la 
6 bm. o godz. 14, w Dzlelnl_co. 
wym Ośrodku S~kolen!a Pai~ 

Lyjnego. przy ul. Ptotrl<ow­
sklej 194. odbędzie się sem!· 
nartum prelegentów KD. 

Dzielnica Bałuty: Dnla 6 
bm. o godz. 15, odbęcJz.te Silę 
narada I sekretarzy podsta­
wowyc h oq;anlzacjt pa.rtyj­
nych z teren u Dzielnicy. 

Dzielnica $ródmieścle·Pra· 

wa: Dnia 7 bm. o godz. 9, w 
lokalu KD przy ul. Gdańskie) 
75 odbędzie się na.rada ag\. 
tatorów. Sek1•etarze podslawo­
wvch or~an\zacJ! paorly)nych 
winni zgłasza<: się po zapro· 
szenia w dniach 5 I 6 bm. 

NOWY (Wlęc\<owsldego 15) 
godz. 19 - „Domek z k"'rt" 

POWSZECHNY (Obr. Stal ingradu 
21) - godz. 18.30 - ,.Pał~cyk 
w zaułJicu". 

IM. ST. JARACZA (Ja,racu 27) -
godz. 19 - , ,Kon'\edia". 

SATYRYKOW (Traugutta 1) - nie· 
czvnny. 

MUZYCZNY (Plotrkowoka 243) -
godz. 19.15 - „W.esol;a wdów· 
ka". 

MŁODEGO WIDZA (Montus~ 4a) 
- godz. 16 I 19.15 - „Fircyk 
w z.alotach0

• 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) -
godz. 16 - „Smok w Hieswaro­
wie11. 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 
15 - „J„d-zle pocl<tą z wę• 

qJem". 
FILHARMONIA (Narutowicza 20) 

- godz. 19.30 - XXV Koncert 
Symfoniczny. W programie -
Fr. Chopin. Solista Henryk 
Sztompka. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(P!otrkowsk.a !02a) - godz. 
10-13 I 15-18 - wystawa pt 
,,9 qrafików krakowskich". 

WOK (Traugutta 18) - god~. 18 
- blblloteka - wieczór lite· 
rac.kl o twórczoś.it Kaz!mlerza 
Brand)·.sa. 

Iudzj.om pracy naszego mia- 1.39,7. Zwyoii:żczyni wielu za. naly we florecie. Mistrzostwa 

sta. Przy większych tabrY- s' wi"ata W-Odów W obecnym sezonie z,o:romadzą obok elity naszep;o Vletnamska Ar-mia Ludowa BAŁTYK (~arutowicu 20) ·-

k ach istn\eją doskonale wY- :Ęlurr (USA) zdobyła brązowy mrodz.leżowego floretu I =abll wyzwoliła okre<1 HuonQ Hoa w Strażnica w ąórach" dod. 

h d . ·a dal l 41 7 cały aktyw szermierczy. Do Łodzi prowinc)I Kuan Tri (Vletnam '.:Proces" _ godz. 15, 17.30, 

posażone przyc o me spec;J - SZTOKHOLM 4 3 me - · • · przybędą: naczel nik Wydztalu środkowy). Oddziały francuskie 
20

. 

listyczne. a zespół leczniczo- • · W drużynie polskiej zabra- Szermierczego GKKF - Roma.n. w toku walk zostały wyparte z GDYNIA (Przej&W 2) _ Program 

Sanatory]'ny przy ZPB im. W dalszym ciągu rozgrywek klo ponownie najleps.zej na- przewodniczący sekcji szermier- , 7 pozycJI. Wojska ludowe zdo· filmów dokumentalnych 1 kul-

. h · t t 0 cze.I GKKF - Fiński, trener - były trzy dz1al• oraz 20 ton 1 
śWl 1 

h· Wśrod 

Stalina jest wzorcową tego hokeiowyc 0 dmikslarzos w1. szej z.aw<Xin iczki Barbary Gro- Kevey oraz wszyscy kierownicy amunlcJi 1 sprzętu woJskoweąo. f~~~:0-~~an~'9,w~'kF a'.!;4 

rodzaju placówką w całym świata Kanada z e sowa a cholskiej, której stan zdrowia ośrodków szermierczych. S~dzlą godz. 
18

. 
19

.
30

. 

kraju. W zakresie opieki nad Finlandię odnosząc wysokie nie uległ dostatecznej, um-0- i~;J';~:ri1~tst~~fa,~;~1~~e P~f I ROBOTNICY IRAPlSCY DOMAGAJĄ Program dla ru.Jmlodszych: 

matką i dzieckiem .mamy du- zwycięstwo 20:1 (7:0, 8:1, 5 :0). żliwiającej start, poprawie. Suskl. · · . s~~z'iici:+i~~~~Jti ~B~~J~ „g~/~eko 1 ~~~~~Jzek~r~~';;d~: 
· Zo t ło zor W 'drugim II}eczu rozegra- Druga l'\asza reprezentantka „ 

(Dokończenie ze str. 1) że osiągnięcia. s a - d . N g' wy b d . MONOPOLI NAFTOWYCH 16, 17. 2) 

ganizowanych 17 poradni dla nym w tym niu orwe ta :'t; Kubicówna, rala u ział ·w MŁODA GWARDIA (Zielona G -

zjazdowym zorganirowano 4 dzieci zdrowych i chorych o- grała ze Szwajcarią 3.2 (l: • slalomie-g.iganoie z nadwyrę· Gward1·a (Przemys' I) zamo~!'!nc~lk ~:·n~!~le~~h·~::e~lph~~: ~:,!el~a g~~~~6,1a;~. ~· „ r.y-

koła blokowe LK, które zrze- raz 15 poradni' dla kobiet. po- 0 :1, 2:1). żonym ścięgnem. Zajęla ona , MUZA IPab1an1lcka 1n1 - „H1e-

d -o d lek' 32 · · 1533 denta „New „York Times" z Aba- 1 k 1g19" dod 

SzaJ·ą 149 członkiń ora.z wa k-0nane zostały ti~•dności ka- Dziś Kanada gra z es„„ a a ie m1eisce :-- . , d "tó . 
1 

z.apomn anv ro , · 

·" ed Ba' (CSR) a„u . " ry pisze m. n: „Oszczędzaj lasy" - godz. 18. 

Kola Gospodyń Wil!llskich: W drowe i obecnie wszystkie ZSRR ze Szw~ją. prz Jerową „w czasie lnspek'cJi przedsi9-
20

. 
31

) . 

b . · ki · · w Luto· 1 53 4 przeegzamlRUJI btorstw naftowych w Abadanie ER ( 1s-·--~· ·• · -
Górce Pa iaruc eJ I placówki· d la kobiet i dzieci · • · 1 

. 
1 

~„ PIONI Franc """''"""' -

Maria Kowalska pojechała przez przedstaw cie I towarzys,w „Mal<symek", dod . „Budowa 

miersku. maJ· ą obsad<> Je1tarską. W tym 
"aftowych rzucały sl9 w oczy an- t .„ ,.,,,, l7 19 

k · wiatu łask1'ego " R •d I zbyt os·trożnie, zwłaszcza n.a • • • 1 1 kl 1 tv ykańsk'e ma er11 • - „~z. . · _ . 

W Bucz U, po · ' roku ilość żłobków pow".ęk- al mo o rowy p1ęSt<IHrzy tyanq e 5 e an amer 1 POLONIA (Piotrkowska 67) 

odbyła się uroczysta akademia, . 5 W ra górnym odcinku trasy nie \vy- nasta napisane na ścianach do- „Na odsiecz Carycyna". dod. 

160 szona zostanie o · - korzystując w pełni swoich mów I na rurach przewodów „af. „Przy)aźń" _ P:QQz . 16. 16, 20. 

w której udział wzięło o- mach zobowiązań dla uczcze- · lomas2owskiego Włókniarza towych. Niektórzy robotnicy wzno- PRZEDWIOSNIE (ZeromskJMo 74) 

śób. Mieszkańcy !§miny Buczek W l bsadz ·e kobiecej możliwości technicznych. Dol· sili okrzyki: „śmierć Anąlll<om 1 _ „Kotowski", dod. „Sprawr. 

długo będą pamiętać występy nia II Zjazdu partii jeszcze ~ ny odcinek przejechała Ko· Amerykanom!", •. Amerykanie, wY· na studium przyQotowawczym 

. h . ZMP ow tym miesiącu oddany zostap1e walsk.a bardziej zdecydowanie Pięściarze tomaszowskiego noście się do domu!". Robotników _ godz. 17,45. 20. • 

chór-ów dziec1ęcyc 1 - · d.o UŻ''tku nowy oddział chi- Dla uczczenia n Zjazdu PZPR I Wtóknlarza ambitnie walczą w tych policja natychmiast areszto-
1 

MAJA (Klllńsk.\ego 178) _ „Al<-

skich wYStawioną jednoak- , k Międzynarodowego Dnia Kobiet, co pozwoliło jej zająć 23 miej· rozl(rywkach 0 wejście do II llgt. wała". cJa B", dod. „Przeąląd sporto-

tówkę' pt. ,,Gdzie jest Basia" rurgiczny na 100 łóże w Liga PrzyJactól żol'n!erza I re· sce - 1.50,6. Z rozegranych · dotychc?.as 3 
wy 1-53" - godz. 17. 19. 

Ul. G nicz s2lpitalu im. Pirogowi\ przy dakcja „Łództdego Expressu Ilu· W czwartek 4 bm. w godzi- BEZROBOCIE w AUSTRII„. REKORD (Rzgow.~ka 2) - „Na· 

oraz film pt. " ica ra . . ul. wo·lczan' skieJ·, a z.FO „Wól- strowanego" organ izują w dniu 7 . gpotkaf1, dwa wygrali wtliknlarze dziel za dwa q~ue". dod. 

na" wyświetlony przez ek_ipę h m&-ca 11 OgólnopolsJ<I Motocy- nach wieczornych odbyło s11: a w narlchodzącą niedzielę roze· „M•ąnetyzm" _ godz. 
18

. 
20

. 

z ZPB im. Stalina w Łodzi: , czanka" otrzyma izb~ choryc klowy Rald Patrolowy Kobiet. losowanie biegu zjazdowego arają w Toma..zow!e kolejny mecz Rz4d austriacki komuniku)e, te ROMA (Rzgowska 84) _ „Syn 

Poważnym dor-0bklem Dzien na 15 łóżek. Pracownicy służ- kori~o r~uw ~rn,os~ko~d2"J\~ mężczyzn i slalomu specjaln~- mistrzowski z na1grotnteJszym ~.~~~:. n~~P~~~.:~zt~te~~r~~t ~-"!/~.'.'''.:_ ~~z.'·~;t~~. Młodych 

Kobiet i II Zjazd partit wita- by zdrowia podjęli również tere.nu. go k-0biet. Zawodnicy polscy 4 swym rywalem, Gwardią (Prze· było w kraJu )Pt 305 tys;~c„ U· SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Cesar-

J·ą członkinie LK z Tomaszowa.. zobowiązania mające na celu Z«w-Odn!czikl oprócz jazdy O· bm trenowali na trasie biegu '"Yśl). rzędowo zarejestrowanych bezro- ski ?lekarz" Il seria dod . „Ko-

. k d owotną krężnej odbędą slrzelanla z ka· · d B ł to t · g Gwardia dotychczas nie ponto. botnych. le)arskie słowo" - godz. 18.30. 

Oprócz licznych zobowiązan otoczenie opie ą z r rablnka sportowego do figur I Z'Jaz owego. y remn <la żadnej porażki I zajmuje $WIT (Bałucki Rynek) - ,.Szkar-

produkcyJ·nych, w Czynie mieszkańców wsi i tak np. e- rzut granatem do tela. Udztat w kontrolny szybkości n.a posz- ... I w BERLINIE ZACHODNIM ł•tny •·wiatuszek", program 

I Ć 6 d h pierwsze miejsce w IV grupie. a ~ 

Przedz)·azdowym utworzono tu kipy lekarskie systemat.vcz- raldzie mogą wz ą zar wno pa· czególnych o cinkac trasy. składany - godz. !A. 20. 

Ł trole, jak I nojetlyucze zawodntcz. M ' l 1 d · Włókniarz hardzo t<tarannle I h d h Il TATRY IS1€!rlktewtcza 40) - „Mło-

dalszych 8 kół blokowych LK.~ nie wyjeżdżają do wsi azy kl ze wszystkich zrzoozeń na te· Lil on na ce u wprowa zeme nrzygotowu1e się do tego meczu 1 baw~~:~~b~r~cj~hn~ 8~~f;~łe ~=: de serca", dod. „Nowiny pio-

W Sieradzu zorganizowano w p~w. piotrkows:kim, gdzie renie kraju. indywidualnych poprawek za- n i ewątpliwie dołoży starań. ażeby chodnim zwiększyła si9 w lutym nierskie" - godz. 16, 18, 20. 

Ostatn·10 kolo blokowe LK, któ· badają i leczą miejscowych Należy nadmienić, te podobna równ-0 technicznych jak i tak- "zvsk ać korzystny dla &leble WY· 0 5 547 osób 0Q61na liczba bez· WŁOKNIARZ (Próchnika 16) -

Impreza odbyła się w roku ubleg. t h dl P an;, ' Obotnych w Berlłn oe zachodnim „ Czarodzie)sl<ł kwiat". wersJa 

re liczy 150 członkiń. W pow. chłopów. lym I ctestyła się dużym z.alnte- y<!znyc a roz racow ~ nik. wynosi obecnie prawdopQdobnle oryginalna - godz. 15.45. 

s ieradzkim w konkursie ho- W walce o szybsze P-Odnie- resowantem. bardzo trudnej technicznie Od wyniku niedzietnego w du przeszło 300 tysięcy Dane urzę· „Rzym, ąodz. 11 ", dod. „Spra-

WOLNO$C (Przybyezew3k\<0go 16) 
- „Dził o wpół do 11", dod. 
,,Zawody mistrzów n.arci.ar­
skich" - godz. \6, 18. 20. 

ZACH~TA (Zgierska 26) - „Przy. 
ąoda na M.arlensztac.ie0 , dod. 
„Motocyk/iścł radzieccy" 
godz. 16, 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Ka>lls.\<I) -
„o nowe jutro", , , Zasadził 
dziadek rupę' r, „ Miedzynar-o­
dowe zawody łytwiarsklie", 
„Spojrzenie w Qlł\b wody", Pl<I" 
1-54 - godz. 16, 17, 18. 19. 20, 
21, 22. 

Bałód?kich ekranach 
W związku :r: przypadając' 

dziś pierwszą rocznicą śmier­

ci Józefa Stalina - Okręgowy 

Zarząd Kin w Lodzi dziś i ju­
tro wprowadza na ekran ki· 
na „Polonia" film pt. „Na od­
siecz Carycyna", a w kinie 
„Muza" film pt. „Niezapom­
niany rok 1919". 

.Zamówienia na specjalne fil­
my wyświetlane na akade­
miach w zakładach pracy 
przyjmuje Kino Swietlicowe, 
ul. Stalina .31, telefon 242-04.„ 

Wieczór literacki 
w Klubie MPiK 

dla uczczenia li Zjazdu 
Dziś, 5 bm., o godz. 19, w 

Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki, odbędzie się wie­
·~ór literacki na cześć Il Zjaz­
du PZPR. 

W wieczorze m. In. udział 
wezmą: J. Koprowski, W. 
Mrozowski, M. Piecha!, W, 
Rymkiewicz, Wł. Słobodnik, S. 
Szmaglewska . 

Po części Jiteracklej wy­
świetlony będzie film. 

PIĄTEK, 5 MARCA 1954 ROKU 

ŁóD;t, FALA 230, I m 

WIADOM0$CI: qOdz. 5.05, 6.30, 
7 .55, 12.04, 17. OO, 21. OO, 23. 50. 

13.00 Muzyka populann .... 
13.40 Duety kompoz. ~j„klcn. 
14.10 Słuch. dla kl. E-II. 14.30 
Dla kl. V-VII. 14.50 „Co znaczy 
chór a capeJta". 15.00 Utwór sym­
f<>nicz,.'ly. 15.10 Audycja llt&NlC­
ka. 15.30 Dla dzieci - rra.gm. 
pow. „Sooo". 16.00 Muzyka. 16.20 
„Szczęśllwej drogi" - aud. w 
oprac. Bogustawa Holuba. 16.35 
Muzyka powa7.na . 16.,55 „Na bois­
kach I blet.n\ach". 17.05 Radio­
wy klub racjonalizatorów. 17.20 
Muzyka poważna. 17.30 „z ml­
krofonem przez mias to I wieś'', 
17.45 Reportaż pt. „Obejmujemy 
szefostwo". 18.00 Gra sek.stet PR. 
18.30 Audyc,ia oświatowa. 18.40 
Muzyka symfoniczna. 19.29 Poga. 
danka sportowa. 19.30 Muzyka I 
aktualności. 20.00 Audycja l!t<0-
racka. 20.20 Konoei-t symfonicz­
ny. 21.26 Wiadomości sportowe. 
21.40 Mucyka rozrywkowa. 21.50 
„z życia ZSRR". 22.20 Muzyka 
k~eratna. 22.54 „Piękne gtOBy". 

Pol:iotowle Ratunkowe - 254-~4 

Strat Pożarna - 8 

. l 1966 · · 'kl Zgłoszenia przyjmuje Sekcjo trasy Najlepszą formę na tym ż ć b d 1 dowe - Jak podkreśla AON wa uczci„ości" - godz. 17.45, 

dowlanyiv. bierze udzia sienie stopy życi-0weJ k asy Motorowa LPZ. ul. Piotrkowska tren'.:.gu wykazał RÓJ. .JderJu•.mynteyrzTeomz~~"_o-ewa. ę z e awans nie odpowiadaj~ Istotne) sytuacJI. 20 . 

kobiett •• ....;;.,;.;;;.;._..-;;;;;;......;;;;~~.:..'.r~o:b:o~tn~i~cz:::ei~·~m~u::'.si:m:y:_wy:.::.::o:rzY::-:__~1:2:5·:_:do::_.:d:· n:la:._:5:_:m~&:rc:a:_:b:r~.----~-----w_:• __ _.:_ ______ ~~·----~..:_.:_~"~.::_~-=:'.:•::'.:-:'.::-:"-=:--:::::::::-:::::::::::--:::::::-:::-::::-;:-::~:::-:;::::-;;;;:;;;-::;:;-::::::;:;~;;:~-:;::~:::;:~ 
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